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Ustawa o pospolitem ruszeniu 
w Kole polskiem. 


Otrzymaliśmy następuiące pismo z prośbą 
o ogłoszenie : 

„Wny Panie Redaktorze! Ożrzymawszy dziś 
w przejeździe przez Lwów numer dzisiejszy 
(z 5. marca) pańskiego pisma, odezytałem kore- 
spondencję (R) o „ustawie o pospolitem ruszeniu 
w Kole polskiem.* 

Na posiedzeniu tem Koła polskiego byłem i 
stwierdzam, że wprawdzie ogólny tok rozprawy 
był o ile sobie przypominam podobny do skre- 
ślonego w korespondencji (R); uderzyła mnie 
wszelako ta okoliczność, że włożono w usta po: 
słów Hompescha i Dzwonkowskiego 


cyfry dotyczące sił zbrojnyeh różnych mo- 
carstw. 
Muszę zuświadczyć, że poseł Hompesch 


ogólnikowo tylko wspumniał o tem, że siły zbroj- 
ne mocarstw postronnych wzrosły niezmiernie 
od lat ośmbasiu, ale że żadnych cyfr szczegóło 
wych nie przytaczał ; że zaś poseł Dzwonkowski 
wcale żadnych zestawień cyfrowych nie podał. 

Cyfry zatem podane przez korespondenta 
(R) nie pochodzą z debaty prowadzonej w Kole 
—i zresztą — jak skonstatowałem, niezupełnie są 
zgodne z cyframi urzędowemi , drukowanemi po 
wykazach statystycznych a mianowicie w kalen- 
darzyku gotajskim. 

Upraszam w interesie prawdy, abyś Wny 
Pan kazał niniejsze sprostowanie wydrukować na 

czele najbliższego numeru swojego dziennika. 
Z głębokiem poważaniem 
Wojciech Dzieduszycki.“ 

(Wedłng aimanachu gotajskiego z roku 1886 przed- 
siawia się siła wojenna Austrji w stosunku do innych 
państw Europy w sposób następujący : 

W Niemczech wynosi armja regnlarna półtora miljo- 
* na, prócz pospolitego ruszenia, które obliezają na 3 
miljony; budżet wydatków w Niemczech 1.260 miljonów 
marek, z czego utrzymanie armji kosztuje 306 miljonów 
marek, czyli około 25°% wszystkich wydatków. 

Rosja ma wojska z rezerwą 1,550.000, landwery 
1,728.000, razem 3,278.000, a prócz tego „na papierze“ 

opołezenja około 7 miljonów. Armja efektywna wynosi 
zatem w Rosji na 100 miljonów ludności około 23°% 
(wraz z opołczenjem.) Wydatki w Rosji wynoszą rocznie 
866 miłjonów rubli, z czego na armję idzie 235 miłjonów, 
czyli około 28°, wydatków. 

Francja, która nie ma pospolitego ruszenia, posiada 
armji efektywnej 3,750.000, która wynosi około 11°% 
ludności; budżet wydatków wynosi tam 3.000 miljonów 
_ franków, z czego na armję idaie rocznie 800 miijonów 

czyli około 259/,. 

Włochy, które nie posiadają również pospolitego ru- 
szenia, mają armji efektywnej 2,400.000, co na 29 miljo- 
nów ludności wynosi około 89/,; z całego budżetu wy- 
datków 1.400 miljonów franków idzie na armję 275 mi- 
Jjonów czyli około 219/,. 

- Rumunja i Serbja także nie pozostają w tyle co do 
swej potęgi militarnej. Rumunja ma armji efektywnej 
156.000 a prócz tego pospolite ruszenie, którego cyfry 
nie znamy, a z budżetu wydatków w kwocie 130 miljonów 


r 


franków, na wojsko idzie rocznie 28 miljonów, czyli 
około 21°). 
W Serbji wynosi armja 128.000, pospolite ruszenie 


70.000; utrzymanie armji kosztuje rocznie 44 miljonów 
franków. 

W Austrji zaś, która posiada wraz z landwerą i 
Honwedami 1,038.000 wojska, armja wynosi zaledwie 29, 
ludności, a z całego budżetu wydatków, który wynosi 858 
miljonów, idzie 133 miljonów czyli około 159, na utrzy- 
manie wojska. Ztąd wynika, że Austrja bez pospolitego 
ruszenia jest stosunkowo najsłabszą pod względem siły 
militarnej i dorychczas najmniejsze stosunkowo ofiary po- 
nosiła jej ludność. — Przyp. Red.). 


O jezyku i literaturze litewskiej 


t (Dokończenie.) 


Literatura litewska 
jest nieznaczna i ma wartość prawie tylko dla 
historji języka. Jedyny i największy posta, który 
pisał poezje swe po litewsku, był Christian 
Donaleitis (1714—1780). "Urodził on się we 
wsi Lasdinelen (okręg Gąbiński), uczył się w 
f Królewcu, % od r. 1748 aż do śmierci był pasto- 

rem w Tolminkemen, gdzie kazał po litewsku i 
a po niemiecku. Pro za życie spokojne zajmo- 
wał się w wolnych chwilach ogrodnietwem, mu- 
zyką i poszją tworząc wierszyki litewskie i nie- 
mieckie. Zostało nam po nim sześć bajek zwie- 
rzęcych i większy utwór poetyczny, opiewający 
4 pory-rok. (Metas), ze wstępem p.t. Priczkaus 
phsaka apë lEtuviszką syótbą (Opowisdanie Fryea 
o weselu litewskim). Tytuły bajek je o SĄ np. 
Łópós ir gàndro czesnis (uczta liszki i bociana), 
Viłks próvininks (wilk prawnikiem, tj. sędzia), 
Aużuls gyrpelnys (chełpliwy dąb) itp. Wszystkie 
te utwory pisane są heksametrem „podług akcentu. 
Wydał je najpierw Rhesa (1818), następnie 
Bhletcher (1864), a wreszcie Nesselmann (1869). 
Donaleitis miał pono też złożyć wiele pieśni ko- 
i E ich, lecz z tych nie się nam nie przecho- 

wało 


pisana bardzo 


u 


Daieko ważniejsze niż pisane są niepisane 
płody ducha litewskiego, wśród których główne 
zajmują miejsce daj na (pieśń ludowa) i pheaka 
(powiastka). Ta literatura ludowa, przechowująca 

> się tylko w nstnej tradycji, podaje nam często 
najstarsze płody duchowe narodu litewskiego. Tak 
w pieśniach jak i w powiastkach przebija się 
często prawdziwa poezja ludu, żyjącego w oto- 
ezenin cudów natury. Kultura nie hamuje tu 
jeszeze polotu wyobraźni, to też słuchając tych 
piosnek, zdaje nam się niekiedy słyszeć staro- 
żytnych wieszczów wedyjskich z nad Indu. Na- 
wet  rość tych pieśni jest niekiedy dziwnie zbli- 
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Korespondencje. 


Wiedeń 2. marca. 
(Pożałowania godna niedyskrecja). 

(R) Przesyłając wam dokładne sprawozda- 
nia z dwóch ostatnich posiedzeń Koła polskiego, 
odbytych w niedzielę, nie wspominałem ani sło- 
wem o tem, że Koło zajmowało się znanem o- 
świadczeniem Rządu, złożonem przy rozprawach 
nad upaństwowieniem kolei żelaznej Praga-Dux, 
Dux-Bodenbach. Zdziwić was to musiało więc 
niepospolicie, gdyście równocześnie z mojemi li- 
stami odebrali poniedziałkowy nnmer tutejszego 
Tagblaitu i gdyście w nim znaleźli szczegółową 
relację o kwestji tak ważnej, jak owa rozprawa 
w Kole polskiem. Rzecz to bardzo łatwa do 
wyjaśnienia. Każdy bowiem, kto posiada choć 
odrobinkę zmysłu politycznego, a i bez niego 
nawet ma przynajmniej serce dla spraw własnego 
kraju i tych, którzy sprawy te reprezentują, czy- 
tając wymieniony artykuł tutejszego brukowego 
pisma, odgadł z pewnością, 


że sprawa, o którą ` 


chodzi, na żaden sposób, pod żadnym warunkiem | 


nie nadawała się do publikacji A 


prócz tego 
wszystkiego dodać należy jeszcze, 


że Koło pol- 


skie, eo do tego punktu, wyrażnie uchwaliło ta- ' 


jemnicę, więc wiedzieć 
nikt z poza Koła. Z tych to prostych przyczyn 
nie mogłem i ja wam nie donieść o tym szeze- 
góle posiedzenia. 


o nim nie powinien był . 
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przerwania mów pp. Magga i Steinwendera, lub 
do udzielenia im nagany. P. Hausner i inni 
mowcy oświadczyli się również przeciwko dekla- 
racji Ministerstwa. Obecnych na posiedzeniu 
członków komisji parlamentarnej zasypywano 
pytaniami, czy Rząd przedłożył „siedmnastówce* 

deklarację, zanim ją wypowiedział w Izbie. Ci 
jednak odmówili odpowiedzi, oświadczając, że 
siedmnastówka uchwaliła zachować milezenie pod 
tym względem. Do uchwały nad wnioskiem p. 
Lewakowskiego nie przyszło wszoraj w Kole pol- 
skiem. 

Posłowie polscy zaniechali zamiaru wywoła- 
nia kopfiktu z Rządem (? — przyp. kor.) i wnio- 
sek ten należy uważać za odrzucony. W każdym 
razie, co do kwestji reformy porządku rozpraw, 
oświadczyli się wczoraj posłowie polscy bardzo 
stanowczo, albowiem wszyscy mowey byli tego 
zdania, że nie należy zezwalać na żadna zmianę 
w regulaminie, któraby miała ograniczać wolność 
słowa. Gdyby się zaś pojawił jakiś wniosek o 
zmianę regulaminu, Polacy wystąpią przeciwko 
niemu. * 

Oto relacja Tagblattu. O ile sięgają nasze 
informacje, jest w niej bardzo wiele niedokładno- 


ści, których jednakże prostować nie myślimy. 


: Niech to uczyni ten, kto się RE” a. | 


i Naszą rzeczą jest jedynie skonstatować, 


I dziś niepodobna uznpełniać doniesień Tag- . 
: sprawiedliwiona lekkomyślnościs, a odnośnie do! 


blatu, należy je jednak przytoczyć dosłownie, 
, ażebyście sami przekonać się mogli, jak osenić 
| należy postępowanie tego, kto w tym razie pn- 
średniczył pomiędzy Kołem polskiem a Tag- 
blatt em. 

„Oświadczenie prezydenta ministrów, hr. 
Taaffego, pisze Tagblatt — skierowane 
przeciwko mowom opozycyjnym, wypowiedzianym 
w ostatniej rozprawie kolejowej, było w Kole 
polskiem przedmiotem żywych rozpraw. Polacy 
czuli się dotkniętymi uwagą prezydenta ministrów 
o zastósowaniu regulaminu luby, upatrując w tej 
uwadze oskarzenie przeciwko prezydentowi Izby, 
p. SŚmolee. To niezadowolenie polskich posłów 
znalazło energiczny wyraz w kilkugodzinnej roz- 
prawie, odbytej wczoraj w Kole polskiem. Na 
posiedzeniu tem, w którem wziął udział i p. 
Smolka. postawił p. Lewakowski wniosek, 
ażeby Koło polskie zajęło wyraźne stanowisko 
w obee znanego oswiadczenia hr. Taaffego i 
ażeby w odpowiedniej formie dało zadośćuczy- 
nienie p. Smolce. Tak p. Lewakowski, jak i 
wszyscy inni mowcy, upatrywali w oświadczeniu 
Rządu oskarzenie prezydjum Izby i ograniczenie 
kontroli Parlamentu. W sze zególności zaś pod- 
niósł p. Gniewosz, że Parl:ment nie może z 
żadnej „Strony przyjmować ani nauk, ani strofo- 
wań. *. Smarzewski wskazywał na to, że 
vihela krytyka, czynności Rządu musi łaby u- 
stać, gdyby posłowie b.li zmuszeni wykonywać 
Ją wtedy dopiero, kiedyby była podstawa do pod- 
niesienia  oskurzenia przeciwko ministrowi; p. 
Smarzewski oświaądezył się jednak przeciwko 
wnioskowi p. Lewakowskiego, który na wypadek 
pizyjęcia musiałby się stać przyczyną zupełnego 
zerwania pomiędzy Rządem a większością Izby, 
i przedstawiał następstwa takiego wypadku. Ce- 
lem aniknięcia zerwania, powinno Koło odstąpić 
od zamiaru jakiejś enuncjacji przeciwko Mini- 
sterstwu. Prezydent Smolka prosił Koło, aby za- 
niechało wszelkich kroków w tym przedmiocie. 
Rząd nie chciał obrazić prezydjum, a on sam, 
jako prezydent, nie czuje się dotkniętym oświad- 
czeniem Rządu. Następstwa postanowienia jakie- 
goś, w myśl wniosku p. Lewakowskiego, byłyby 
nieobliczone, a stanowisko prezydenta na każdy 
sposób bardzo utrudnione. P. Smolka zapewnił, 
że w owej trudnej debacie kolejowej wypełnił 


żona do treści hymnów wedyjskich. Przynajmniej | 


w niektórych pieśniach mitologicznych możnaby ; 
się dopatrywać nawet pierwotnych pojęć indo- | 
europejskich ; np. o małżeństwie księżyca ze 
słońcem mówi ta pieśń litewska, jak i Rigweda 
X. 85., widocznie więc tak Litwini jak i In- 
dowie wynieśli to pojęcie z pierwotnej kolebki i 
indoeuropejskiej. Pieśń ta litewska brzmi w 
całości : 


Menu Saulużę vóde 
pirmą pavasareli. 


Sauluże anksti kelćs, 
Menużis atsiskyre. 


Miesiąc słoneczko pojął 
o pierwszej wiosence. 

Słoneczko rano wstało, 
Miesiączek się oddzielił. 


Men u vens vaiksztine jo, Miesiąc smutuy chodził, 
Auszrinę pamyle jo. w jutrzence się zakochał 


Perkuns didei supykęs Piorun bardzo zagniewany 
ji kardu pórdalyjo. mieczem go przedzielił. 


Ko saulużć isatsiskyrei, Coś od słońca się oddzielił 
Auszrinę pamyłe'jei; _ iwjutrzence się zakochał; 


Vens nakty vaiksztine jei? Sam po nocy się włóczyłeś 
szirdis pilna smutnybes. Serce (me) pełne smutku. 


W innej podobnej pieśni jedzie Piorun na 
wesele Jutrzenki i powala przy bramie dab, 
którego krew obryzguje córkę słońca: w innych 
znowu tańczą dzieci hogów pod jaworem przy 
świetle księżyca ; emyna (bogini ziemi) radzi 
dziewczynie, gdzie ma zasadzić różę; bóg morza 
Bangputys (nadymający fale) gniewa się na 
rybaków, że zamiast ryb wyciągneli mu z wody 
dwoj cieląt morskich, itd. itd. tych pieśniach 
mitologieznych nietylko treść, lecz także i forma 
jest niekiedy prastarego, może nawet indoeuro- 
pejskiego początku, Inne dajnos są przeważnie 
treści erotycznej. Śpiewane zwykle przez młode 
dziewczęta są pieśni te prawdziwym obrazem ich 
duszy. Przedewszystkiem cechuje je pewna deli- 
katność i serdeczność uczucia, jakoteż dziecięce 
zżycie się z naturą, jakie rzadko się gdzie dziś 
spotyka w poezji ludowej innych narodów. Dla- 
tego to litewska daina ogromne wywarła wra- 
żenie już na Lessinga i Goethego, a nasza poezja 
romantyczna także jej nie mało zawdzięcza, 


> 


| 
| 


że zła- | 
manie tajemnicy w tym razie jest niczem nieu- 
tego, kto korzysta ze stosunków z posłami, ażeby 
służyć Tagbłattowi bez względu na dobro spraw 
własnego kraju, — wprost nikczemnościa. 


Wiedeń 3. marca. 

(Z Izby poselskiej. — Rozprawy nad wnioskami. 
p. Turka. — Interpelacja p. Gomperza). 
(R.) Prawie dwa całe posiedzenia Izby po- 

selskiej wypełniły rozprawy przy pierwszem czy- 

taniu wniosku p. Tiirka. Wniosek ten składa 
się jak wiadomo z dwóch części. W pierwszej 
żądał wnioskodawca procentowego obniżenia po- 
datku gruntowego stosownie do tego, jak pod 
wpływem rop przyczyn jak n. p. klęsk ele- 
mentarnych i t. d., zmniejszają się dochody wła- 
ścieiela ziemi, w drugiej za8 chodziło mu o to 


ściśle swój obowiązek, zgodnie z przepisami re- 
gulaminu, który mu nie dał żadnego środka do 


! ażeby na wielką skalę przeprowadzić raz jeszcze 


wiera błędów, a ztąd staje się przyczyna nie- 
sprawiedliwego opodatkowania. 

Już dawniej, a mianowicie przy sposobności 
Sprawozdania z obrad Koła polskiego w tym 
przedmiocie, wykazaliśmy, że o ile pierwsze żą- 
danie wydaje nam się słusznem i możliwem do 
przeprowadzenia, choć może w drodze cvkolwiek 
innej niż ta, której pragnie wnioskodawca, o tyle 
drugie -- jakkolwiek w zasadzie słuszne — jest 
w praktycznem zastosowaniu prawie niemożliwe. 
Takie powtórn* przeprowadzenie klasyfikacji mu- 
siałoby się przeciągnąć całe dziesiątki lat, a za- 
nimby się dały naprawić istniejące błędy, prze- 
silenie rolnicze nie znalszłaby w tej reformie 
Żadnej zapory. Dla tego to Koło polskie posta- 
nowiło — jak sobie czytelnicy przypomną — za- 
Żadać w Tabie rozdzielenia wniosku p. Turka na 
dwie części i głosować za odesłaniem pierwszej 
do komisji podatkowej, drugą zaś odrzucić w pierw- 
szem czytaniu. Żądanie to wniósł wczoraj p. 
W. Dzieduszycki, a głosowanie wypadło zu- 
p<łnie w myśl postanowienia Koła pol-kiego. 

Głosowanie to jednak poprzedziła dłaga a 
miejscami gwałtowna nawet rozprawa, któraby 
była wprost niezrozumiała, gdyby się była obra- 
cała około rzeczy samej. W meritum rzeczy jed- 
nak nie było prawie w Izbio żadnej różnicy. 
Z wyjątkiem bowiem antysemitów i demokratów, 
którzy więcej z kurtoazji dla p. Turka (antyse- 


regulację klasyfikacji gruntów, która wiele za 
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By dać wyobrażenie o piękności tych wier 
szyków, przytoczymy znich pierwszy lepszy z do- 


| | słownym przekładem, n. p.: 


Po rutu darżeli 
vaikszezóje mergyte, 
su żuviu szukólems 
galvużę szukavo. 

Rutu Yainikćli 
rankuże neszióje, 
savo jauną bernużi 
kas den minavóje. 


Po rut ogródeczku 
chodziła dziewczyna, 
z rybek grzebyczkami 
główeczkę czesał 1. 


Ruciany wianeczek 
na rąrzee nosiła, 
o swym młodym chłopcu, 
codziennie myślała. 


Buty bym wycwała, 
lilje pokrzywiła, 
bylem swego chłopca 
codzień ujrzeć mogła. 

A niema piękniejszych, 
ani też grzeczui: z]szych, 
Jak tylko mój chłopiee 
biały i czerwony. 


Rutas iszskiczan, 
lelijés iszlónkczau, 
kad tik savo bernużi 
kaz dén pamatyczau. 

O ney'r grażesniu, 
nai yr patogesniu, 
kaip tik mano bernużis 
baltas ir raudónas, 


Tego rodzaju wierszyki przypominają nam 
znowu wielce poezję ludowa indyjską, jak 
ona nam występuje w takim n. p- orze CzWwo- 
rowierszów króla Hali (Sapta-śatakam) z III. 
wieku po Chr., n. p.: 


wiersz 650. „O nim mówią, gdzie się ruszę, 
nim tylko są nowiny ; 

Czyż jest w tej wsi — myśleć muszę 
Jeden chłopiec i jedyny?“ 


lub w. 498. „On jej tylko widzi lice, 


ona w nim zatopiona | 
Nie tam całe okolice, 
Gdzie para uszczęśliwioua. 5 


Nie to zresztą nio mówi, bo język serca 
jest wszędzie jeden; jesto prawdziwa mowa 
światowa, której żadne „volapiki* i „pasilinguy* 
nigdy nie zastapią. Chociażby więc w poezji 
erotycznej różnych narodów była jak największa 
Zgodność tak co do treści jak i formy, trudnoby 
Z tego było głębsze wyciągać wnioski. Tę tylko 
można zrobić uwagę, że piosnki erotyczne litew- 
skie są dziś jeszcze tak pełne uczucia i prawdzi- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


mity), niż z właściwej potrzeby obstawali przy 
tem, ażeby wniosek odesłać do osobnej komisji, 
cała Izba głosowała tak, jak zaproponowało Koło 
polskie tj. Za odesłaniem pierwszej części do ko- 
misji podatkowej a przeciwko drugiej. Że się roz- 
prawy tak dalece przedłużyły i tak wojowniczy 
przybrały charakter. pochodziło ztąd, że sprawę 


tę ezyslo ekonomiczną uczynili wnioskodaw cy (an- 


tysemici) wysoce polityczna. 

P. Türk, motywując swój wniosek, zarzucił 
lewicy, że "nigdy nie starała się przyłożyć ręki 
do naprawy stosunków rolniczych, szsodziła im 
raczej zawsze, mając na względzie jedynie inte- 
resa wielkiego przemysłu. Przy tej sposobności 


zaś zwrócił się z zarzutem do Sturma, 
poeiagając go do odpowiedzialności za to, że 
kiedyś tam wyśmiał znane wnioski p. Schöne- 


rera w sprawie ograniczenia wolności prasy. To 
wywołało gwałtowna replikę ze strony p. Stur- 
ma, która stała się hasłem do ogólnej wojny. 

W ten sposób cała rozprawa zamieniła się 
w gwałtowną potyczkę, w której z „jednej strony 
wzięła udział lewica, z drugiej zaś antysemici i 
demokraci. Już bowiem p. Sturm zaczepił anty- 
semitów, stawiając ich na równi z demokratami. 

P. Weitlof zaś, który przemawiał wczeraj, 
zwrócił się przeważnie przeciw demokratom, za- 
rzucając im skryte działanie w wyłącznym inte- 
resie rządowym i odmawiając im prawa do na 
ROR, się Niemcami. Stoczono wielką batalję 
na frazesy, upiększoną obficie wyrażeniami jak 

„Verróther, Verleumder, schnóde Verdichiigung, 
Unverschämtheit itd. A "która musiała być zaba- 
wną dla galerji, ale ani trochę nie przyczyniła 
się do rozjaśnienia kwestji, o którą chodziło, 
pomimo jej całej ważności, ani do utrzymania i 
podniesienia godności Parlamenta. Była to na- 
miętna walka o popularność u wyborców przed- 
miejskich, w której reszta Izby wzięła bierny 
udział, przypatrując się jej w pełnem ubolewania 
milezeniu. Właściwym zwycięzcą nie mogła z 
niej wyjść żadna ze stron walczących, obie bo- 
wiem straciły zarówno w poważnej opinji wsku- 
tek namiętnego i odrażającego tonu, jakim zabar- 
wiły cała rozprawę. 

Z wypadków wczorajszego posiedzenia Jest 
jeszcze godną zanotowania interpelacja wniesiona 
do Rządu ze strony lewicy przez usta p. G om- 
perza, a dotycząca sprawy niezmiernie ważnej, 
bo ednowienia traktatu handlowego z Rumunją. 
P. Gomperz zapytuje Rząd, czy się można spo- 
dziewać wczesnego odnowienia trąkiatu, na wy- 
padek zaś, jeżeliby się układy nadto przeciągnąć 
miały, czy Rząd pomyślał o prowizorycznem prze- 
dłużeniu istniejących obecnie stosunków? 

O co głównie chodzi w traktacie z Rumunją, 
Be dokładnie czytelnicy nasi. Kraj nasz i 

jego reprezentacja całą siłą domaga się słusznie, 
ażeby cła zbożowe, które mają być wprowadzone 
ku ochronie rolnictwa nie pominęły i granicy 
rumuńskiej, choćby nawet za cenę traktatu, który 
zresztą o wiele więcej leży w interesie Kumunji 
niż Austrji. Sfery wielkiego przemysłu natomiast, 
których reprezentacja przeważa w łonie lewicy, 
obawiając się polityki reto"syjnej ze strony Ru- 
munji, radeby jaknajprędzej zabezpieczyć z nią 
stosunek handlowy, chociażby nawet z poświęce- 
uiem interssów rolnictwa. Otóż interpelacja p. 
Gomperza i towarzyszy nie jest niczem innem, 
jak rodzajem presji, wywartej na Rzad, ażeby 
albo przyspieszył układy z Rumunją albo przy- 
najmniej zawczasu zdeklarował właściwe swoje 
zamiary. Dowód to wyrażany, że lewiea czuwa 
ciągle nad losami traktatu z Rumunją, co i re- 
prezentację naszego kraju powinno pobudzić do 
te n skrzętniejszego czuwania, ażeby najżywoć- 
niejsze interesa kraju nie poniosły szwankn. 


wej poezji, jakiemi były WIE wtedy, 
kiedy im się Jagiełło przysłuchiwał lub nawet 
pięćset albo i tysiąc lat przedtem. W nieskoń- 
czonych warjantach opiewa się tu tęsknota mło- 
dzieńca i dziewczyny, zbliżenie się ich wzaje 
mne, złe języki i nieugieci rodzice, pożegnanie 
lat młodych itd. itd. Cała natura staje się po- 
wiernikiem pary kochanków ; dziewczyna skarzy 
się przed ruta, młodzieniec przed konikiem, drze- 
wa, kwiaty, ptaki chmury, słońce i księżyce biorą 
w ich uczuciach najżywszy udział. Cała przyro- 
da z nimi rozmawia, to teź i język tych piosnek 
różni się czasem znacznie od języka powszednie- 
go, pewna ilość form starożytnych, ustawiczne 
zdrabnianie wyrazów, jakoteż ścisły związek z me- 
lodją, bez której pio- -nka jest niemożliwa, n nadają 
temn językowi jakiś odrębny, uroczystszy i poł- 
nioślejszy charakter. Z tego więc co się dotąd 
powiedziało widzimy, że piosnki ludowa litew- 
skie są najpiękniejszą poezją liryczną o na- 
stroju prawie eligijnym. 

Inna rzecz z powiastkami (pószkos). 
Tutaj kowiem już prawie z konieczności przeważa 
pierwiastek epieczny. Jak pieśnitak i p wiastki 
są prawie głównem źródłem do poznania starej 
mitologii litewskiej a nawet indoeurcpejskiej. Są 
tu reprezentowane trzy głównie światy: nad- 
przyrodzony, ludzki i zwierzęco-roślinny. Posta- 
cie nadprzyrodzone są bardzo bliskie mitu, 
np. smakos (smok), vełnias (dyabeł), ra ga- 
na (wiedźma), itp. Jeszcze dziś lad litewski 
wierzy w veles, które unoszą duszę zmarłego, 
w jakiegoś demona, «tóry się zowie aitrars 
(potwór); Kauks i Speruks dostarczają pie- 
niędzy, wszystkiego zaś innego Pukys, z wire- 
mi wiatru pojawia się Barzduks, itd. itd. 
Z postaci ludzkich bohaterami powiastek są 
zwykle istoty słabe, więc sieroty, dziewczęta, bie- 
dacy, głupcy, itp. Mają cni dè czynienia zwykle 
z istotami mocniejszymi « złymi,,zwykle jednakże 
tryumfują nad nimi. (o się zaś tyczy Świata 
zwierzęcego i roślinnego, to mówi on, 
myśli i czuje prawie tak samo jak człowiek ; prze- 
dział więc między nim a człowiekiem nie jest 
jeszeze tak wielki. Podobny pierwiastek w pra- 
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Wiadomości z Warszawy. 


Korespondent warszawski Dziennika Poznan- 
skiego donosi: 

Prześladowanie Kościoła katolickiego przez 
Rząd rosyjski znowu weszło w system, prakty* 
kowany w pierwszych latach po powstaniu. Naj- 
niewinniejsze ofiary nienawiści wyznaniowej pa- 
dają codziennie w całym kraju, tak iż postępo- 
wanie Rządn nie da się jnź usprawiedliwić zni- 
nami interesami ludnośi za Bugiem. 

Dopóki władze więzily i wysyłały księży sie- 
dleckich lub unickich. mogło to być jeszeze upo- 
zorowane dążeniem do zaszezepienia prawosławia 
na Podlasiu i wytępienia unji, ale gdy dziś losy 
wygnańców dzielić zaczynają księża z parafij, nie 
mogących być posadzonemi o jakiekolwiekbądź 
związki z Unitami — akcja rządowa przestaje 
być lokalną, rozszerza swą widownię z Podla- 
sia na Królestwo w ogóle, zaczyna być prowo- 
kacyjną. 

Niedawno donosiłem 0 wysłaniu jednego z 
księży Kamedułów z pod Warszawy, dziś znowu 
dowiaduję się o aresztowaniu ks. Sikorskiego z 
Łowicza, znanego proboszcza na Koszykach w 
Warszawie, który wespół z innymi od kilku już 
dni wyczekuje banicyjnego wyroku w cytadeli. 
Za co? Ponieważ Rząd wysyła księży bez wyro- 
ku, więc najbliższej nawet rodzinie nie podobna 
się dowiedzieć, jakie są powody uwięzienia. 

W Lublinie znowu, po wywiezieniu trzech 
księży Dominikanów — stórzy, pomimo zimy i 
pomimo wyrażnego przepisu, że przestępcy poli- 
tyczni mają być deportowani tylko w czasie od 
kwietnia do września — już się znajdują w miej- 
scu banicji w gubernji ołonieckiej i archangie|- 
skiej, teraz przyszła kolej na resztę ojców klasz- 
tornych, przewodnika ich bowiem, przeora, w tych 
dniach wywieziono z klasztoru i osadzono w pa- 
rafji Gidle w Częstochowskiem. W klasztorze 
teraz pozostało trzech ojeów, zupełnych starusz- 
ków, zniedołężniałych już wiekiem i troskami — 
wywieziony przeor był jeszcze między nimi naj- 
energiczniejszy i najmłodszy. 

Od Nowego Roku sławetny o. Naumowicz 
przeniósł ze Lwowa oficynę swej Nauki do War- 
szawy i tu, uzyskawszy 16.000 rs. subsydium 
rządowego, rozpoczął dalszy ciąg wydawnictwa 
pod zmienioną firmą Biestedy. Drukowane w ję: 
zyku rosyjskim pismo to przeznaczone jest dla 
ludu podlaskiego, a choć wychodzi w Warszawie, 
tu jednak nie wolno sprzedawać jego egzempla- 
rzy! Dobry to musi być towar, skoro jego pro- 
ducenci taką otaczają się tajemnica. Natomiast 
wójci gmin uniekich dostali polecenie przymus8o- 
wego prenumerowania Biestedy. 


— 


Niemiecki monopol spirytusowy i austro- 
węgierski przemysł spirytusowy. 


Jedną z najważniejszych kwestyj ekonomi- 
eznych, będących obecnie na porządku dziennym 
dyskusji sfer rolniczych przemysłowych i handlo- 
wych w Niemczech, oraz przedmiotem zastano- 
wień poważnych i krytyki większej części prasy 
europejskiej, a przeważnie niemieckiej — jest 
projekt monopolu spirytusowego, przedłożony już 
Radzie związkowej niemieckiej. 

Twórca tegoż projektu ks. Bismark zamie- 
rza nim uszczęśliwić cesarstwo niemieckie, 8 ra- 
czej zasilić wyczerpnięty już w części skarb nie- 
miecki, tworzące dlań nowe źródła spotęgowa- 
nych dochodów, a tem samem wzmocnić wszech- 
władzę państwową, kosztem samodzielności i wol- 
ności procederowej i bandlowej szerokich kół w 
narodzie, kosztem prawa reprezentacji kraju. Czy 
projekt powyższy wysnuty z całą subtelnością, 
któremu za tło służyło wiekowe podniesienie u- 


starych powiastkach indyjskieh posłużył, jak wia- 
domo, do utworzenia literatury bajek, która z 
Indyj rozeszła się po całym świecie. Najstarszy 
zbiór sanskrycki takich bsjek zwierzęcych zwie 
się "anecza-tantram, a wyciągiem z niego 
jest Hitopades'a. Porównania powiastek i ba- 
jek rozmaitych narodów jest dzisiaj niezmiernie 
ciekawem zajęciem wielu uczonych; z czego wi- 
dać, że i litewskie płody duchowe, przekazywane 
w ustnej tradycji przez setki lat i tysięcy, sa 
nietylko dla językoznaw cow. lecz takżei dla mito- 
logów, filozofów, psychologów i historyków nad- 
zwyczaj cennym materjałem, jeżeli się umie nży- 
wać ich krytycznie. Dlatego też rzucono się do 
zbierania tych skarbów i ogłoszono ich juź nie- 
mało, zwłaszcza pieśni znacznie więcej niż bajek. 
Uczynili to głównie: Rhesa, Staniewicz, Dowkont, 
Nesselmann. Schleicher, Fortunatow -Miller, Koi- 
berg, Juszkiewież, Leskien i Brugruann. Leez 
wiele tam jeszcze pozostało takich skarbów ukry- 
tych, a wydobyć je — zwłaszcza na Litwie poi- 
skiej — i światu ogłosić jest naszym obowiązkiem 
najświętszym. 

Nie mało takiego materjała musi m eć zape- 
wne czcigodny biskup Baranowski, który od 
wielu łat już pracaje nad umiejętna gramatyka 
gwar litewskich. Jemu zawdzięczamy też ładny 
utwor poetyczny p.t. Anykszczu szilelys 
(pustynia Onikszt). 

Zresztą literatura litewska nie może się dziś 
rozwijać, bo na Litwie i Żmudzi nie wolno ani 
czytać książki litewskiej ani też pisać — chyba 
grażdanką, szczupła zaś Litwa pruska zanadto 
już jest zgermazizowana. Wychodzi tam dziś 
wprawdzie dziesięć pisemek litewskich, po trzy 
w Kłajpedzie 1 Tylży a po dwie w Królewcu i 
Prekuls, większa część ich jednakże, przezna- 
czona dla ludu, pisana jest szwabachiem. Tak 
więc język Jagiełły, który się przez tyle wieków 
unji Litwy z Polską zachował choć między ludem 
w czystości, przeznaczony jest dziś na zagładę, 
Ufajmy jednakże w sprawiedliwość Boską, bo — 


żmogis szdude, Devs kulkas neszić 
(człowiek mE i, Bóg kule nosi). 


padającego w Niemezech rolnictwa i absorbowa- 
nego zasudą wszechwładnego kanclerza st vis 
pacem para bellum uzyska sankcję parlamentu a 
względnie narodu — nie naszą rzeczą chwilowo 
przesadzać; spodziewać się atoli należy, że mi - 
mo silnego już obecnie podniesionego oporu i 
protestu ze strony producentów spirytusu oraz 
trudniących się zakupnem i sprzedażą tegoż, któ- 
rych projekt monopolowy pierwszych ogranicza 
w produkcji, fabrykacji i w oznaczeniu ceny oko- 
wity, a ostatnich częściowo lub całkowicie usu- 
wa zupełnie od źródła zarobkowania — ża ks. 
Bismark wyjdzie zeń zwycięzko, gdyż starania 
swoje usiln» obeenia zdwoił i spotęgował, uczy- 
niwszy wszistko. co możliwe w celu przeprowa- 
dzenia dzieła swego i urzeczywistnienia ideału, 
o którym marzył od czasu poniesionej klęski w 
sprawie monopolu tabaeznego. Jeżeli więe tedy 
projekt ów tak doniosłych rozmiarów wyjdzie Z 
obrad Parlamentu w myśl życzeńgi intencji ks. 
Bismarka, pociągnie on za sobą niewąt oliwie 
w przyszłości nieobliczone konsekwencje nie tyl- 
ko w wewnętrznych stosunkach Niemiec tak na 
polu społecznem, politycznem i ekonomicznem, 
ale również odd.iała potężnie na stosunki we- 
wnętrzne państw ościennych. Ró snocześnie Spro- 
wadzi produkcja spirytusu i napojów alkoholiez- 
nych w myśl projektu monopolowego wielkie 
zmiany i przewroty w stosunkach zarobkowo- 
ciowych i handlowych i wpłynie nader donio- 
śle na stosunki handlowe Niemiec z monarchją 
austro-węgierską, która Związana tylokrotnemi 
wspólnemi interesami z Niemeami zaprowadzenie 
monopolu podobnego będzie uważała tylko za 
kwestję czasu. 3.3 

e w pomienionym projekcie główną rolę 
odgrywają spodziewane Świetne rezultata finan- 
sowej natury, a na drugim dopiero planie wzglę- 
dy moralne są postawione, najlepszym tego do- 
wodem i odpowiedzią, zaprowadzenie swego czasu 
lotarji. | " 
Zgodnie z pojęciem monopolu oddaje projekt 
ten państwu wyłączne prawo prowadzenia handlu 
spirytusem krajowym i wszelkimi wyrobami 
wódczanemi, a mianowicie wyłączne prawo: na- 
bywania od prodneentów czyli właścicieli go- 
rzelń, wszystkiej w kraju wyrabianej surowej o- 
kowity. sprowadzania wszelkich wódek z zagra- 
nicy, czyszczenia okowity i przerabiania jej na 
napoje alkoholiczne, wreszcie dalszego sprzeda- 
wania wszelkich wódek. 'Vszystkie te czynności 
prowadzić się mają na rachunek państwa. Przy 
ustanawianiu dotyczacej taryfy ma służyć za 
tymczasową normę postanowienie, iż cena okowi- 
ty ma wynosić 15 do 20 zł. za bektolitr (beczka) 
czystego alkoholu z dopłatą 1 złr. dla małych go- 
rzelń, a cena Za zwyczajną wódkę w kraju za 
hekiolitr 100 do 150 zł. Cena przeciętna przeto 
wynosić będzie cirea 107,; 50 złr. nadwyżki za 
hektolitr, z której mają być opłacone koszta 
transportu, czyszczenia, przerabiania, sprzedaży, 
administracji, straży i _ wszelkie Ww zakres ten 
wchodzące wynagrodzenia. Konsumcja o ecna 
wódki wynosi w Niemczech więcej jak 2 mlijony 
hektolitrów, z czego jasno wypływa, że projekt 
moncpolowy przyniesie państwu czystego zysku 
przeszło 150 miljonów zł. Geny wyrobów spiry- 
tusowych dla sprzedaży w kraju ustanawia każdo 
cześnie Rada zwiążkowa, trzymając się tej Zasa- 
dy, iż eena wódki (ordynarnej) zwyczajnej do 
picia wynosić będzie najmniej I — 1:50 zł. za 
litr czystego alkoholu. Na cele przemysłowe, wy- 
łącznie fabrykacji octu, dalej na cele ogrzewania 
i oświetlania olstępnje administracja monopolo- 
wa okowitę po cenie własnych kosztów, normo- 
wanej przez Radę związkową. Motywa główne 
projektu przedstawiają monopol spirytusowy jako 
wielki krok do wytkniętego celu reformy finan- 
sów państwa i wypowiadają, że projekt ten po- 
wzięty jest z tego punktu »idzenia, iż tylko w 
drodze monopolu możebnem jest, jakkolwiek nie 
bez wszelkich, to jednak niewątpliwie bez prze- 
ważnych uciążliwości i szkód dać państwu z 
wódki potrzebne, bardzo znaczne i spotęgowane 
dochody, a zarazem w interesie moralności i 
zdrowia ludności oddziaływać skutecznie ua 
zmniejszenie nadmiernego użycia wódki, jak ró- 
wnież na usunięcie wszelkich samodzielnych wó- 
dek. Z drugiej znów strony, należy wziąć pod 
rozwagę, że projekt ów robi właścicieli gorzelń 
całkowicie zależnymi od państwa, które będzie 
samodzielnie ustanawiało cenę, a w swoim wła- 
snym interesie z przyczyn dobrze zrozumianych 
będzie protegowało konsumcję spirytusu i tem 
samem, zamiast usuwać pijaństwo, będzie takowa 
w pewnym stopniu i mierze popierało; a co już 
najgłowniejszym momentem w całej tej kwestji, 
że monopol spirytusowy pociągałby za sobą na 
każdem polu ograniczenie wolności osobistej, 
swobody procederowej i produkcji indywidualnej 
i wywłaszczyłby do 200 tysięcy jednostek z ich 
mienia, zarobku i pracy i zburzyłby w jednej 
chwili owoce długoletniej pracy ludzkiej. 

Otóż są główne zarysy niemieckiego mono- 
polu spirytusowego, a teraz podamy czytelnikom 
ogólny pogląd na dochody, jakie Rząd niemiecki 
według dawnej normy pobierał i pobiera z cła 
spirytusowego a zwłaszcza z lat ostatnich a ja- 
kieby mu przypadły w myśl monopolu spirytu- 
sowego. 

Dochód z podatku spirytusowego w obrębie 
Związku niemieckiego wynosił w roku 1883/84 z 
przerobienia zboża, melasy i t. d. 326.782, 56 złr. 
a z okowity z ziemniaków 30. 261, 626 złr. 
Natomiast wyprodukowano czystego alkoholu z 
ziemniaków w roku 1888/84 3,714.096 hektolitrów, 
które przyniosły państwu kwotę wyżej wymie- 
niong, tj. za hektolitr wynosił podatek 8,15 złr. 
Cena przeciętna w przeciągu lat 10 wynosiła 
25,89 złr. za hektolitr włącznie z cłem; po po- 
trąceniu przeto 8,15 złr. za podatek, przyniósł 
producentowi wyrób surowy przeciętnie 17,50 
złr. za hektolitr czystego alkoholu. A ponieważ 
obecna cena targowa bez cła wynosi tylko 11 
złr. za hektolitr, musiałby zatem każdy z 1700 
niemieckich wielkich właścicieli gorzelń w obec 
minimalnej ceny ustanowionej przez Rząd w wy- 
sokości 15 złr. produkt swój sprzedać po 2 złr. 
za hektolitr państwu, a każda z małych gorzelń, 
których liezba wynosi około 2300, hektolitr 
czystego alkoholu po 2'50 złr. po nad dzisiejszy 
kurs dzienny. Z powyższego zestawienia Wy- 
pływa, jaką korzyść odnieśliby właściciel* go- 
rzelń wyrabiający rocznie około 4'8 mil. hekto- 
litrów. 

Dla monarchji austro-węgierskiej jest nie 
miecki projekt monopolu spirytusowego nader 
doniosłego znaczenia i tem większy budzi inte- 
res, by nań ustawiczną zwracać uwagę, już z 
tego powodu, że Niemcy są obecnie najzna: z- 
niejszem państwem eksportowem spirytusu. Wy- 
nikłe przeto konsekwencje z owego monopolu 
dotkliwie wpłynęłyby na stosunki eksportowe 
naszej monarchji w pierwszej linji i nietylko, 


by 
węgierskiego do Niemiec, ale nadto zagroziłyby 
w ogóle silnie eksportowi spirytusu naszego. 2) 

W roku 1884 wywieziono bowiem drogą lą- 
dowo produktu spirytusowego okrągło 180.090 
m. cin., z którego 52.000 m. ctn. dostało się do 
Niemiec; prócz tego znaczna także ilość prze- 
wiezioną została drogami wodn-mi do Niemiec. 
Natomiast import niemiecki wynosił w roku'1884 
75.000 m. ctn., podczas gdy wywóz z obrębu 
cłowego Niemiec wynosił: 


w roku 1875. . . 251.479 m. ctn. 


„ 1882. 917.108 „ , 
=” JB. 650.376 „ „ 
1884 . 751.336 „ > 


W roku 1855 wynosił eksport niemie-ki w 
obec produkeji circa 4'8 mil. hektolitrów wyno- 
szącej, około 900.000 hektolitrów ; naturalnie, że 
trzeba tu wziąć pod rozwagę, że Niemcy produ- 
kuja prawie 2'/, razy więcej jak Austro-Węgry, 
które rocznie wyrabiają nieco po nad 2 mil. 
hektolitrów ; ztąd więc jasną jest rzeczą. Że eks- 
port niemiecki jest 5 razy większy od naszego, 
wynoszącego do 180.000 hektolitrów spirytusu. 
Jeżeli tedy Niemcy po wprowadzeniu w życie 
monopolu stosownie do uchwał z mocy prawa 
obowiązujących z swej produkcji 480 mil. litrów 
spirytusu u siebie zatrzymają, naten-zas można 
przypuścić z całą pewnością, że podwyższona 
cena monopolowa ograniczy w samej rzeczy zna- 
eznie konsumcję krajową. Gdyby więc ubytek 
ten wynosił — dajmy na to — trzecią część 
obecnej kopsumeji — musiałyby przeto Niemcy 
nie jak dotąd 90, leez 220 mil. litrów spirytusu 
za wszelką możliwą cenę sprzedać zagranicy. Z: 
podobną ewentualność przy tworzeniu projekiu 
monopolowego miano na względzie — pokazuje 
się ztąd, że Rząd niemiecki w projekcie przedło- 
żonym zastrzegł sobie zupełna swobodę działania 
pod wzgledem eksporiu i ceny wywozowej, a na- 
stępnie nie zawabałby się ani na chwilę, gdyby 
potrzeba państwa tego wymagała na targach 
Świata bez względu nu inne państwa i monarchję 
austro-węgierską produkt swój zbyć po znacznie 
zmniejszonych cenach już z tego sam-go powodu, 
że wysoki zysk w krajn dozwalałby mu cenę 
eksportową obniżyć. 

Eksport spirytusu, względnie wyrobów alko- 
holicznych stanowi dla monarchii austro-węgier- 
skiej nader doniosłą kwestję ekonomiczną i jest 
jednem z najważniejszych i nargłówniejszych 
źródeł dochodów państwa, którego =gzysiencię 
dzielnie i znakomicie podtrzymuje. Dochody 
jego wstawione w budżet sę następujące : 

1888 1884 1885 


a. 
750 750 900 
716 720 1000 


miljony złr. w. 
dla krajów koronnych Austrji: 
dla Węgier . : d : 
dla całej monarehji . 14:66 14:70 1900 

Według urzędowych zestawień i dat w na- 
stępujących latach, w których kampanje spirytu- 
sowe się odbywały (tj. od 1. września do ultimo 
sierpnia r. następnego). 
przedłożono do opodatkowania 


w stopniach h:ktolitrowych przyniosło cło 


alkoholu : ZL. %. a. 
1878/79 . . . 75,570.086 . 8,486.313 
1879/80 . 67,721.358 . . 7,449.348 
1880/81 . . . 70,296.555 . . 7,732.62] 
1881/82. . 73,959.742 . . 8,185.568 
1882/83 . 73.020.743 8,132.299 
1883/84 . 15.369.894 . 8,380.684 
1884/85 . 86.093.722 . 9,492.309 


Upłyniona przeto kampanja zeszłoroczna wy- 
kazuje pod względem finansowym dla Skarbu 
państwa jak najpomyślniejsze rezultata. 

Na mocy prawa z dnia 19. maja 1884 przy- 
niosło cło od po:iatku (w stosunku do pauszalo- 
wego opodatkowania) znacznie więcej, Skutkiem 
czego podniosło się cło o 24%. mill. stopni hekto- 
litrowych, podczas gdy cło pauszalowe obniżyło 
się do 13., mill. stopni hektolitrowych. 

Jeżeli więc monopol spirytusowy niemiecki 
uzyska -- eo jeszcze jest bardzo wąipliwem — 
sankcję Parlamentu, natenczas wejdzie w życie 
z dniem l, sierpnia 1888 r. W razie przyjęcia 
go przez Parlament niemiecki monarchja austro- 
węgierska, zmuszona będzie spirytusowy prze 
mysł własny, obecnie prawidłowo się rozwijający 
bardzo wysokiami cłami ochronnemi zabezpie- 
czyć przeciw Niemcom. Wszakże projekt ów mo- 
nopolowy niemiecki, zanim wejdzie w życie, bę- 
dzie jeszcze przedmiotem licznych i wyczerpu- 
jących dyskusyj, a stosunek jaki zajmą w obee 
niego inne państw: da nam niejednokrotnie spo- 
sobnąść do zabierania głosu publicznego nad 
tym tak ważnym i doniosłym w każdym wzglę- 
dzie projektem. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 5. marca. 


Wiadomości osobiste. Nowy konsul angielski 
w Buda-Peszcie, mr. Barrington przybył do 
Wiednia i udaje się temi dniami na miejsce prze- 
znaczenia. 

Nekrologja. Dr. Juljan z Radziejowiec Dy- 
lewski, jeden z najstarszych lekarzy czernio- 
wieckich , właściciel realności w Czerniowcach i 
dóbr Ostra na Bukowinie, obywatel powszechnie 
szanowany i zasłużony, zmarł w tych dniach, prze- 
żywszy lat 78. — Józef Bielicki, b. oficer b. 
wojsk polskich, zmarł w tych dniach pod Rawą, 
w wieku 92 lat. Odbył on całą kampanję napo- 
leońską, a następnie służył wojskowo za czasów 
księstwa warszawskiego. Po r. 1831 zamieniwszy 
pałasz na lemiesz, gospodarzył na wsi w okoli- 
cach Skierniewice. 

Kalendarz. So bota (6.): Kolety P. — Miło- 
gosta. Wschód słońca o godz. 6. minut 40, za- 
chód o godz. 5. min. 45. 

Kalendarzyk myśliwski. W marcu 
wolno polować jedynie na słonki, koguty cietrze- 
wie i głuszee, dropie i pardwy, oraz na ptactwo 
wodne i błotne. 

Recepcja. Na salonach pp. namiestnikowstwa 
odbędzie się recepcja w niedzielę dnia 7. bm., o 
godz. 9!1/, wieczór. 

Prezenta. Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione rzym. kat, probostwo regiae collationis 
w Białej, ks. Józefowi Hamerlakowi, dotychcza- 
sowemu rzym, kat. plebanowi w Starej wsi pod 
Białą. 

Z życia towarzyskiego. W Buda-Peszcie od- 
był się w kościele parafialnym na Leopoldstadt 
ślub posła Plenera z br. Mariską Eötvös. 
Świadkiem narzeczonego był br. Eötvös, narze- 
czonej minister Trefort. — Ślub p. Jana Bromil- 


*) Wywóz bowiem spirytusu do Niemiec wyjątkowo 
tylko dozwolonym jest rocznie w ilości 25 kilogr., za 
który nałożono cło niezwykle wysokie, bo wynoszące 10 
złr. za kilogram. 


zakwestjonowały eksport spirytusu austro- , 
,wrankówną, odbędzie się jutro dnia 6. marca 


i 
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DZIENNIK POLSKI. 


z panną Heleną Há- 


skiego, kupca tutejszego, 
o godzinie 12. w południe w kościele św. Marji 
Magdaleny. 

Rada miasta Lwowa. Zapowiedziane na wczo- 
raj posiedzenie nie przyszło do skutku z powodu 


braku kompletu. 

Mianowania. Krajowa Dyrekcja Skarbu za- 
mianowała koneypistę skarbowego, Franciszka 
Dziurzyńskiego, inspektore" podatkowym, prak- 
tykanta konceptowego, Antoniego Knapczyka, kon 
cepistą skarbowym, zaś praktykanta podatkowego 
Jana Seitza, adjunktem podatkowym. 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy- 
ciela tymczasowego Mikołaja Nowaka w Żrotowi- 
cach, r:ecząwistym nauczycielem szkoły etatowej 
tamże. 

O uwolnieniu Ritterów pisze N. Ref.: Pre- 
zydjum Sądu tutejszego otrzymało wczoraj o go- 
dzinie 5. po południu z Wiednia polecenie telegra- 
ficzne natychmiastowego uwolnienia z wię ienia 
małżonków Ritterów, obwinionycu o morderstwe 
w Lutezy.  Zuwiadomieni o postanowieniu Sądu 
przez radcę Krzyżanowskiego, Ritterowie przyjęli 
je z uniesieniem i kazali wieźć się natychmiast do 
obrońcy swego, dra Rosenblatta. Ludność Kazi- 
mierza tymesasem, wśród którei wieść ta lotem 
się rozbiegła, zebrała się tłu:nie przed gmachem 
więziennym i towarzyszyła powozowi z okrzykami 
radości. Zakończyła się więc głośna sprawa orze- 
czeniem, którego obwinieni cztery lata (bez 6 dni) 
oezekiwali w więzieniu, skazani będąc na śmierć 
trzykrotnym wyrokiem Sądów przysięgłych w Rze- 
szowie, a następnie po dwakroć w Krakowie. 

Niezły sposób. Kupcy niemieccy obawiając się 
zerwania stosunków handlow:ch z Polakami, i nie 
chcąc odpowiadać za winy ks. Bismarka, umiesz- 
czają na rozsełanych prospektach rozmaite zastrze- 
żenia, z których bardzo wiele robi nawet komiczne 
wrażenie. Oto np. mamy przed sobą zawiadomienie 
pewnej firmy niemieckiej trudniącej się sprzedażą 
koniaku, iż ajent ich przybędzie w tych dniach 
do Lwowa. Na czele drukowanego zawiadomienia 
umieszczony jest taki napis: „Würzburg in Bayern 
nicht Preussen*. 

Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J. 
Drexlera i Synów, pl. Kapitulny 1. 2. pp.: Wa- 
lerjan Dworski 50 ct., przez Prezydjum Magi- 
stratu od E. S. z Rohatyna 15 zł., Kasprzycki 2, 
ks. kan. Kajetanowiez 5 zł., Serwatowski 5 zł. 

Rozdano od dnia 21. do 27. lutego br. 1992 
porcyj zupy i 1884 porcyj chleba. 

Użycie broni przez żandarma. W Bukowsku, 
pow. sanockiego, d. 26. lutego patrolujący żandarm 
Cichocki napotkał w mieszkaniu burmistrza Pin- 
tera, które stanowi zarazem szynk winny, nieja- 
kiego Stanisława Chrząszcza, znanego w miejscu 
ekscedenta, który w obec kilku osób odzywał się 
był przedtem z pogróżkami przeciw wymienionemu 
żandarmowi, a teraz zaczął zeń szydzić. Żandarm 
oznajmił mu, że go aresztuje, czemu Chrząszcz 
nietylko usiłował się oprzeć, ale dobywszy z cho- 
lewy noża rzeźniekiego, godził nim na Cichockiego, 
i dopiero po trzeciem cięciu pałaszem w rekę i 
głowę przez broniącego się żandarma, zawołał: 
„teraz pójdziemy do sądu.* Zaledwie, jednak wy- 
szedł na rynek, konwojowany przez żandarma, 
upadł i wkrótce życie zakończył. Wypadek ten był 
powodem zbiegowiska i wzburzenia umysłów, które 
się jednak uspokoiły po wystąpieniu komendanta 
miejscowego posterunku żandarmskiego. Śledztwo 
sądowo-karne jest w toku. 

Zagadkowe zniknięcia Józefa Wolanina, nau- 
czyciela dzieci w domu sekretarza gminnego w 
Turce, jest powodem najrozmaitszych pogłosek, 
krążących w tem mieście. Wolanin wyszedłszy 
dnia 17. zm. przed południem z domu na ślizgaw- 
kę i zabrawszy z sobą w tym celu swe łyżwy, 
nie powrócił więcej, a gdy zarządzono za nim po- 
szukiwania, znaleziono na lodzie na rzece Stryju, 
koło Slobody pod Turką, obok miejsca w którem 
był lód wyrąbany, tegoż ztmowy surdut, kapelusz, 
łyżwy i notatkową książeczkę. Z notatek Wola- 
nina wynika, iż nosił on się z myślami samobój- 
czemi. Wolanin jest rodem z Nowego Sioła, po- 
wiatu cieszanowskiego, liczy lat 22, jest wzrostu 
średniego, wątłej budowy ciała, blond włosów, 
miał na sobie perkalową bieliznę, spodnie i kami- 
zelkę ze sukna koloru czekoladowego i marynarkę 
w czarne i białe drobne kratki. Był on poprzód 
w kondycji księgarni Polskiej we Lwowie i miał 
zamiar wstąpienia do klasztoru OO. Dominika- 
nów. Poszukiwania za zginionym pozostały dotąd 
bez skutku. 

Listem gończym władz rosyjskich ścigany jest 
Malarski, alias Maliarski Antoni, pochodzący z @o- 
leniewa , gminy Moskarzew pod Włoszczowem w 
gubernji Kieleckiej, jako obwiniony o rabunek i 
zabójstwo. Wydalił się on ztamtąd do Galicji. 
Tenże ma lat 22, jest wzrostu średniego, twarzy 
pociągłej, oczu siwych, które często przymruża, 
włosów ciemno-blond, czarnych małych wąsów, u- 
biera Się po miejsku a także i po wiejsku. Zło- 
czyńca ten, zdaje się, jest identyczny z Antonim 
Mularskim alias Kusaszewskim, znanym złodziejem, 
który też poszukiwany jest z tego powodu, ponie- 


baum, wzrostu małego, szatynkę, córkę młynarza 
w Dziwicach w Królestwie Polskiem, za której 
odszukanie przyrzeka tejże ojciec nagrodę w kwo- 
cie 100 rubli. 

Statystyka policyjna. W miesiącu lutym br. 
aresztowały organa tutejszej policji 1036 osób, mia- 
nowieie: za obrazę majestatu 1, za kradzież 153, 
oszustwo 6, sprzeniewierzenie 7, uszkodzenie cie- 
lesne 4, obrazę straży 15, stręczenie do nierządu 2, 
żebranie 33, dręczenie zwierząt 12, grę hazar- 
dową 4, nieostrożne obchodzenie się z bronią 1, 
za przekroczenie regulaminu dla dorożkarzy 56, dla 
sług 13, dla prostytutek 38, opilstwo 86, uehylanie 
się z pod dozoru policyjnego 9, zakazany powrót 
do Lwowa 8, włóczęgostwo i wstręt do pracy 191, 
dla braku przytułku 165, przystawiono ze Sądów 
po odbytej karze 148. 

Z tychże odstawiono do Sądu kraj. 53, do 
Sądu pow. 246, do Magistratu celem wyszupaso- 
wania 115, do zbadania przynależności 94, do 
szpitala 64, policyjnie ukarano 464 osób. 

Na słabości zakaźne odstawiono w krótkiej 
drodze do głównego szpitala 32 prostytutek. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 4. marca. 
Skradziono 2 poduszki, pierzynę, 2 prześcieradł:. 
i miednicę mosiężną wart. 15 zł., kołdrę at łasową 
wart. 8 zł. i futro damskie. Zgubiono złoty 
pierścień wart. 18 zł. — Zakw. 2 szaliki. 


Kraków 4. marca. Wydział krajowy zawia- 
domił tutejszy Magistrat, iż w rozprawie nad rubr. 
VII. preliminarzą funduszów kraj. na r. 1886, 
uchwalił Sejm na posiedzeniu z d. 21. stycznia 
1886 r. na kursą fachowe w szkole żeńskiej w 
Krakowie 2500. Wypłata powyższej: subwencji zo- 
stanie zarządzoną dopiero wtedy, gdy Magistrat 
przedłoży Wydziałowi krajowemu sprawozdanie 0 
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stanie szkoły za r. 1884|5, tudzież szezegółowy 
rachunek wykazujący, w jaki sposób subwencja 
krajowa za r. 1885 została zużytą. 

Uwzględniając estetyczne, sanitarne i bezpie- 
czeństwa publicznego powody, Magistrat tutejszy 
postanowił, iż okna we wszystkich nowych budo- 
wlach w Krakowie wykonywanych, mają być urzą- 
dzane na przyszłość tak, aby otwierały się tylko 
na wewnątrz. 

Londyn 3. marca. Zamieci śnieżne nie ustają. 
Komunikacja kolejowa między Anglją a Szkocją 
prawie zupełnie przerwana. Z wybrzeża północnego 
donoszą 0 licznych wypadkach rozbicia okr, tów. 

Koszta depesz telegraficznych. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń Parlamentu angielskiego za- 
interpelowano Rząd o koszta dyplomatycznej misji 
sir D. Wolffa. Podsekretarz stanu w Minister- 
stwie spraw zewnętrznych Bruce odpowiedział, 
że sir Wolff pobiera stałą pensję. Ogólne koszta 
wysłanych dla niego depesz do Stambułu i Kairu 
wynoszą 772 funtów, a koszta przesłanych przez 
niego telegramów 3106 funtów. Oświadczenie to 
wywołało wielką sensację. 

Samobójstwo z miłości. Smutny wypadek zda- 
rzył się w Illiszestach. 25-letnia panna Matylda, 
córka pensjonowanego zarządcy lasów, pana F., 
zaręczyła się z p. G., nauczycielem miejscowej 
szkoły lulowej. Wkrótce jednak między narzeczo- 
nym a ojeem panny wynikty nieporozumienia, pan 
G. bowiem, jako warunek ślubny, postawił żąd .- 
nie, ażeby przyszły teść odstąpił młodemu małżeń- 
stwu wolne pomieszkanie w własnym domu. Ojciec 
stanowczo odmówił, a narzeczony cofnął słowo. 
Zakochana dziewica nie mogła rozstać się % myślą 
utraty narzeczonego i w sobotę rano, 27. lutego, 
odebrała sobie życie celnym strzałem rewolwero- 
wym. Znaleziono przy nieszczęśliwej kilka listów, 


które przed Śmiercią wystósowała do rodziców 
i bliższych osób, a w których zawiadamia o0 
przyczynie samobójstwa, prosi o okazały po- 


grzeb i osobisty swój majątek przeznacza dla sio- 
strzenicy. 

Bandę rabusiów, składającą się z siedmiu 
włościan z Suczawen i Kupki, schwytała żan- 
darmerja w Suczawenach. Pod wodzą chłopa Teo- 
dora Grigorasz, Suczawana, napadali oni na 
przechodniów po gościńcach i byli postrachem 
całej okolicy, jak o tem donosiliśmy już kilka- 
krotnie. 

Beatyfikacja. W dniu 22. bm. ogłosił Ojciec 
święty w obecności ambasadorów Austrji, Francji 
i Hiszpanji uroczyście beatyfikację czterech sług 
bożych, pomiędzy nimi Klemensa Marji H of- 
bauera. 

Ciekawa posełka. W nadwornych kołach pe- 
tersburskich zajmują się obecnie następującym wy- 
padkiem: Przed kilku dniami nadeszła z Paryża 
posełka pod adresem carowej, w pace bardzo pięk- 
nej, na wierzchu której był napis: „articies de 
toilette“. Z powodu, że paka była adresowaną do 
carowej, nie otwierano jej na komorze cłowej. 
Ca1owa nie przypominała sobie wprawdzie, by za- 
mówiła jakie towary w Paryżu, ale rozciekawiona 
kazała otworzyć pakę. W pokoju, w którym otwie- 
rano pakę, rozległ się krzyk, a carowa pośpie- 
szyła do garderoby, gdzie ujr:ała kilka dziewcząt 
leżących w omdleniu na podłodze, gdy tymczasem 
dwie inne z przerażeniem spozierały do wnętrza 
paki. Zaciekawiona, podbiegła carowa do paki, 
lecz wnet odskoczyła. Pod stosem tiulów i baty- 
stów, leżał trup młodej blondynki. Telegrafowano 
natychmiast do Paryża, «le policja paryska nie 
odkryła sprawców. Tak pisz» Pester Lloyd. ©, 

Zasądzeni na śmierć przez Sąd wojenny 
w Kiszyniewie rabusie i mordercy Gawrylski, Re- 
znik i Lewin, w tych dniach straceni zostali na 
szubienicy w obrębie murów więziennych. 
| E —ERRIEN 


Wiadomości literackie i arty styczne. 


Repertuar teatralny. Piątek na dochód An- 
toniny Kwiecińskiej po raz pierwszy: „Sztuka 
przypodobania się,* „Na stanowisku,* i „Trzech 
myśliwców.“ 

Sobota na dochód Teresy Arklowej: „Lukrecja 
Borgia.“ 

Wieczorek muzykalno-wokalny w 414-letnią 
rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika, odbędzie się 
dziś w auli szkoły Politechnicznej. Początek o 
godz. 7. wieczór. 

Odczyty. Dnia 7. bm. o godz. 5. popołudniu 
w Czytelniach ludowych przy ul. Janowskiej 1. 9 
i przy ul. Balonowej 1. 1, odbędą się odczyty na 
temat: „500-letnia rocznica połączenia Litwy z 
Polską.* W pierwszej mówić będzie p. W. Kowa- 
lówka, w drugiej p. Józef Zimmermann. 
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Ruch Stowarzyszeń. 


Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 6. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego Muzeum przemysłowego w ratuszu. Na 
porządku dziennym: Wykład prof. Zbrożka „O ni- 


5 a f welacji i “ 
waż uwiódł i uprowadził 16-letuią Ryfke Siegel- | elacji ścisłej miasta Lwowa, 


Z ‘zby sądowej. 
Lwów 5. marca. 
(Upadek galic. Kasy zaliczkowej.) 

Rozprawa główna w sprawie dyrektorów gal. 
Kasy zaliczkowej rozpocznie się dnia 8. marca tr. 
o godzinie 9. rano przed Trybunałem wyrokującym, 
któremu przewodniczyć będzie radca pan Du- 
niewicez. 

Bronić będa: Aleksandra Pilarskicgo 
adw. dr. Dulęba; Juljana Thilscha adw. dr. 
Dziędzielewiez; Kaliksta Krzyżanow- 
skiege i Zenona D;browieckiego aiw. 
dr. Popiel; Teodora Kulczyckiegoe kon- 
eypient adwokacki p. Tabaczyński. Oskarzony 
Feliks Piątkowski ma stawać bez obrońcy. 
Wstęp na rozprawę dozwolony jest tylko za bile- 
tami, które wydawać będzie Prezydjum Sądu kra- 
jowego dla spraw karnych. 


Lwów 3. marca. 
(„Jenerał* Przybylski.) 


(m.) Lwowianom znaną jest dobrze postać 
brukowa „jenerała Przybylskiego*. Stawał on 
onegdaj w Sądzie powiatowym m. del. S. III. jako 
oskarzony. 

Przybylski, który zwykle zachowuje się spo- 
kojnie, wprawiając tylko swem oryginalnem ubra- 
niem gawiedź uliczną w złumienie, przebrał dnia 
28. lutego miarkę pczy konsumcji trunków i roz- 
począł wojnę z żydami, którei rezultatem było wy* 
bicie szyby w trafice Ozjasza Kaufa przy ulicy 
Karola Ludwika 1l. 5. 

Policja wsadziła „jenerała* za ten brak po- 
szanowania dla obcej własności do aresztu poli- 


 statowali najpowSZNIEJST tekarne w- Europie. 


cyjnego, zwanego „furdygą* a ztamtąd odstawiono 
go do Sądu m. del. S. II. 

Nader ciekawy przebieg rozprawy, przepro- 
wadzonej z P zybylskim przez sędziego wyroku- 
jącego p. Bartha, podajemy zupełnie wiernie. 

Sędzia. Jak się pan nazywasz ? 

Osk. Antoni Przybylski. 

Sędzia. Zkąd rodem 7 

Osk. Ze Lwowa. 

Sędzia. Ile lat? 

Osk. Tylko 46. 

Sędzia. Stanu wolnego ? 

Osk. (z uśmiechem). Żonaty. 

Sędzia. Dzieci są? 

Osk. (wzdychając ciężko). Niestety ... 

Sed zia. Czem się pan zajmujesz ? 

Osk. Jestem lingwistą! 

Sędzia. Byłeś pan kiedy karany ! 

Osk. Jestem nie.oszlakowany. 

Sędzia. Co pan masz powiedzieć na swoje 
usprawiedliwienie ? 

Ost. Jestem niewinny jak anioł. 

Sędzia. Dlaczego się Przybylski upił % 

Osk. Koniec karnawału... cały naród szaleje, 
więc i ja sobie pozwoliłem, ale byłem przyzwoity. 

Sędzia: A Przybylski wybijał szyby ? 

Osk.: Bardzo przepraszam wysokiego Sądu. 
Przeciw temu muszę zaprotestować, Żydy biły się 
między sobą... no i wybiły same szybę. Do takiego 
skandalu nie przykładałem nigdy ręki... Jestem 
„generałem*, a to wystarczy na moje nsprawie- 
dliwienie. 

Funkcjonarjusz Prokuratorji 
puje od oskarzenia. 

Sędzia wydaje wyrok uwalniający, 

Przybylski uśmiecha się irocznie, składa 
głęboki ukłon sędziemu i publiczności, poczem wy- 
chodzi krokiem poważnym. 

Na ulicy, przed gmachem sądowym, oczeki- 
wały już „generała“ liczne tłumy gawiedzi, które 
uradowane pomyślnym wynikiem rozprawy, wzno- 
siły na cześć jego głośne okrzyki. 

Dodać musimy, że Przybylski ubrany był w 
dłngi płaszez bronzowy, na głowie miał zielony 
cylinder, buty pozłacane, a pierś ozdobioną całym 
zbiorem orderów... kotyljonowych. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 28. 
lutego 1886 r. było w obiegu: 6°% listów hipotecznych 
złr. 7,735.600. 5%, listów hipotecznych złr. 8,302.400. 
5%, listów hipotecznych premjowanych złr. 12,501.200. 
Asygnacyj kasowych złr. 2,583 950. 

© skoncentrowaniu handlu nabiałem 
we Lwowie. Pod powyższym tytułem zamieszcza 
„Rolnik,“ artykuł ze wszech miar ciekawy, tem ważniej- 
Szy, że chów bydła jest jedną z ważniejszych gałęzi prze- 
mysłu rolniczego, szczególnie w miejscowościach obok 
większych miast położonych. 

Lwów jest dotąd zaopatrzony w mleko bardzo nie- 
dbale, a przeważna część sprowadzanego produktu jest 
fałszowaną. 

Mleko takie jest niezmiernie szkodliwe, pomijając 
już okoliczność, że mleko jako takie posiada własność 
absorbowania wyziewów i miazmatów chorób zakaźnych. 

Skonstatowano również (prof. Herdwig w Berlinie,) 
że mleko pochodzące od krów dotkniętych chorobami za- 
raźliwemi np. gruźlicą, zaraza pyska może oddziałać bar- 
dzo niekorzystnie na ludzi, którzy je spożywają niezago- 
towane. Najłatwiej ndziela się ludziom gruźlica, co skon- 


Państwa odstę- 
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Należy więc być ostrożnym w wyborze tych, od 
rych się mleko kupuje. Dodajmy, że kontrola targowa nie 
na wiele się przyda. Jedynym środkiem byłoby założenie 
we Lwowie centralnego Zakładu mleczarskiego, któryby 
stał pod ścisłym nadzorem władz sanitarnych, co byłoby 
z korzyścią tak dla ogółu, jak i producentów. Koszta za- 
łożenia takiej mleczarni (akcyjnej) wyniosły w Wiedniu 
180.000, w Peszcie 80.000, w Aradzie tylko 4.000 złr. 
Konkurencja nie Zakładom tym nie szkodzi, bo inteli- 
geneja i zamożniejsza część publiczności konsumuje wy- 
łącznie produkt Zakładu centralnego. 

Zapasy zboża rosyjskiego zaczynają się wy- 
czerpywać. Do gazet rosyjskich donoszą, iż zapasy zboża 
w Odesie, a zwłaszcza pszenicy w składach tamtejszych 
bardzo się zmniejszyły, w skutek czego ceny zaczęły iść 
w górę. W Odesie przeważa zdanie, iż na wiosnę nie niw- 
łeży oczekiwać dowozu do miasta więcej nad 150 do 
200.000 ezetwierti pszenicy, co dowodziłoby wielkiego 
braku zapasów w wewnętrznych gubernjach cesarstwa. 

Wiedeń 1. marca. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 300% sztuk a mianowicie 715 sztuk galic. 
i buk., 948 sztuk węg. i 1344 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 47— do 52:—, prima 
5Ą4— do ——, pasz od — do —— złr., za węg.od 48— 
do 56—, prima —— do 58:50, za niem. od 49— do 
5T— prima do 60— za 100 kilo bitej wagi. za bajwoły 
od —— do —— za sztukę. 

Targ był dość ożywiony, cena 
przeszłego tygodnia. 

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 
sowego 1756 sztuk, a mianowicie 1501 węg., — gal. 
— serbskich i 255 niemieckich i — krów. 

Piacono za węg. od 41-— do 56'—, prima od — da 58:50 
za gal. od —— do --*—, prima ——, za niem. 0d50— 
do 57:—, prima od 60—, za serbskie od —— do — pasza 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła o 1 złr. za 100 kilo. 
Wszystkiego nie rozsprzedano. 

Wiedeń 2. marca. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono nierogacizny 1382 sztuk ciężkich bakonów, 2564 
sztuk średnieb bakonów i 3452 sztnk warchJaków. 

Płacono za ciężkie bakony złr. 36— do 38— 
średnie 31— do 35—, warchlaki 32— do 40— za 
100 z:lo żywej wagi bez podatku. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierhóck, 

albo Praterstrasse 78. 
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Przeglad polityczny. 
Lwów 5. marca. 


P. namiestnik uważając za rzecz nie- 
zbędną i pożyteczną obznajomienie najbliżej in- 
teresowanych organów autonomicznych i rządo- 
wych z projektem jeneralnym regulacji rzek 
galicyjskich, który już jest na ukończeniu i wkróte 
ce klinisterstwu przedłożony zostanie, uznał, i- 
cel najpewniej da się osiągnąć przez zebraniż 
konferencji podobnej do tej, na której w czerw - 
en r. z. uchwalono program tego projektu. Kon- 
ferencja ta, na którą p. namiestnik zaprosił p. 
marszałka krajowego wraz z tymi ezłonka- 
mi Wydziału krajowego, których obecność p. 
marszałek uzna za pożądaną, rozpoczęła się dziś 
o godz. 12 w południe w biurze p. namiestnikż. 
Wydział krajowy reprezentowany jest przez pp. 
marszałka krajowego i członków Wydziału 
kraj. hr. Władysława Badeniego i dr. Józet. 
Wereszczyńskiego. Wydział krajowy ni, 
odstąpi prawdopodobnie od zasady obwałowa 
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rzek regulować sie mających, słychać jednak, że 
= jęte nie dało nikomu sposobności do zwichnięcia 
sprawy regulacji rzek, dla kraju tak pożądanej. 

W Sejmie węgierskim w dłuższej mowie za- 
przedłożenia o reformie administracyjnej. Zwajl- 
czając zarzuty przeciwników, podniósł Tisza, iż 
projekt ten zmierza wyłącznie tylko do ulepsze- 
że i nia będzie drobnostkowym Żądzom, mają- 

= cym na względzie wzmocnienie atrybucyj Rządu. 

~ Prezes ministrów wykazywał, iż niezawisłość sę- 

4 żnanie praw pewnych nadżapanom, a następnie 
szczegółowo roztrząsał różnice opinii, jakie się 
objawiły w Węgrzech w sprawie reformy admi- 
Tisza pierwszeństwo wyborowi, a nie nominacji 

| urzędników, a jakkolwiek w zasadzie za ustano- 
wieniem Trybunału administracyjnego, to j*dnak 
dawał większą rękojmię swobody, aniżeli tego 
rodzaju instytucia ma w Austrji, a któryby z 

= drugiej strony nie osłabia? działalności całego 
bunałów administracyjnych nie została nigdzie w 
pożądany sposób rozwiązaną. Mowę Tiszy przy- 
jęła większość Izby hucznemi oklaskami, a od- 
zycji Saghy, który dowodził, iż tylko radykalna 
zmiana systemu może nadać węgierskiemu pal- 
stwu wszelką gwarancję istnienia. _ rzedłożony 
absolutystycznej dowolności, 

Budapesti Hirlap otrzymuje podobno z do- 
| brze poinformowanego źródła z Londynu naetę: 
i Karolyi usuwa się z życia publicznego. Następcą 
| jego będzie bar. Calice, dotychezasowy ambasa- 
; dor austrjacki w Stambule. Ambasadorem w 
| poseł austrjacki w Bukareszcie bar. Mayr, którego 

następea będzie znów Khevenhuller, 

Czytamy w Kurjerze Poznańskim: „Mimeo 
ruszenia tej sprawy, Zniewoleni jesteśmy raz 
jeszcze wystąpić do szanownych czytelników na- 
szych z usilną prośbą, aby, popierając wypowie- 
starali się przeszkodzić szerzeniu adresu do Ojca 

© świętego przeciw nominacji ks. kanonika Dindera 
na stolicę Brcybiskupją gnieźnieńsko- poznańską. 
prowadzona tutaj z Poznania tak na prowincji, 

. jak i w mieście samom. Mamy przed sobą kil- 
( . kanaście listów z różnych stron Księstwa, w któ- 
( , Staraniach podejmowanych rzez różne osoby 
około szerzenia tego adresu, pod który podpisy 

~ mają być zebrane co prędzej, aby dokument ien 

= mógł jeszcze przed najbliżezym konsystorzem 
papieskim stanąć w Rzymie i być wręczo- 
nym Ojcu świętemu. Na tym konsystorzu ina 
adresu — prekonizowany na arcybiskupa gnie- 
źnieńsko-poznańskiego. | 

Dla poparcia słuszności tego «dresu odwołują 
jakoby i biskupi galicyjsey udali się do Ojca św. 
z prośbą, iżby desygnację swą cofnał i stolicę 
bw. Wojciecha w inny sposób obsadził“. — My 

* Dniewnik Warszawski wziął na ser jo Woly 
niaka ze Śchlesische Ztg. Choć nie było ani je- 
dnego pisma polskiego, które byłoby tak naiwne, 
wtarza on prowokację pruską, wierzy w autorstwo 
Wołyniaka i czyni zań odpowiedzialną całą spo- 
łeczność polską — kończy zaś groźbą: „Takim 
naruszający nietylko wewnętrzny spokój państw, 
do których należą, lecz i jako europejscy trouble: 
fete. Nie mają więc czego narzekać, jeśli Rządy 
Tzaniem“. , , 

W sprawach antypolskich w Sejmie pruskim 
Wyznaszono dwie komisje, z których jedna ma 

Tugu reszia przedłożeń. A_. 

Skład tych komisyj nie jest zbyt obiecują- 
cym. Przewodniczącym pierwszej jest Rauch- 
kami widzimy także wielce nieprzyjaznego nam 
Wehra. Nadzieja cała w obecności członka cen- 

trum bar Huenego, który tak dzielnie wykazał 
skutków zbawiennrch dla państwa i tylko na 
strwonieniu pieniędzy skończyć się musi. Wspie- 
trać go moga skutecznie dwaj inni członkowie 
giej komisji przewodniczy Hobrecht, były mini- 
Ster, ezłonek stronnictwa Nnarodowo-liberalnego, 
który w Izbie przemawiał przeciw nam, bez 
ków nieprzyjaznych znajdują się Kennemann i 
Haugwitz. Z centrum zasiadają: Porsch, Franke 
i Zaruba. Z Polaków wybrani do komisji pierw- 
tak, do drugiej: ks. Stablewski i Rożań- 
ski. W kra u uważali udział Polaków w komi- 
sjach za niepotrzebny, zastanawiało się też nad 
jednak zdanie: wejść, nie żeby brać udział w 
pracy, ale żeby powtórzyć protestację, zaniesionę 
już w pełnej Izbie i wspierać usiłowania człon- 
rali w Izbie. ] > | 
Nader sensacyjną wiadomość podaje kore- 
spondent berliński do Moskowsktja Wiedomosti, 
zapatrywania, iż po zu gwałtownem wystąpie- 
niem księcia Bismarku z okoliczności jego anty- 
polskich wniosków, kryła się także sprawa dy- 
niony korespondent powiada: „Cel obalonego 
w Anglii torysowskiego gabinetu plan odbudo- 
wania Polski został przez wszystkie gabinety 
sympatje w. wpływowych kołach politycznych 
kilku państw, dały autorom projektu przekona- 
nie, że plan jest tylko przedwczesnym.  Praw- 
wość otrzymania na ten plan ze strony Niemiec 
przyzwolenia, a tem mniej współdziałania. Bis- 
marka antypolskie zarządzenia są niejako odpo- 
jak gdyby wiele miejsc z mowy Bismarka przy 
rozprawie sejmowej odnosiło się do tych pla- 
nów.* Korespondent zaznacza jako najbliższe 
żywiołów obcych w zachodnich jej krajach, po- 
nieważ plan angielski pewnego dnia mógłby 
gdzieś pozyskać poparcie, skoro Churchill i to- 


| postawi kwestję tak, iżby stanowisko przezeń za- 
znaczył już Tisza stanowisko Rządu w obec 

i nia administracji, a żadną miarą służyć nie mo- 
dziowska mie jest weale zagrożoną przez przy- 

/ nistracyjnej. Wśród obecnych stosunków daje 
pragnałby obmyślenia takiego środka, któryby 
aparatu administracyjnego. Zresztą kwestji Try- 
powiedział przedwczoraj członek umiarkowanej opo- 
projekt odrzuea mowea, gdyż jest on wyrazem 
pnjacą wiadomość: - Ambasador austro-węgierski 
Stambule zamianowany będzie dotych. zusowy 
niewypowiedzianego wstrętu do publicznego po- 
dziane przez nas w zeszłym tygodniu zdanie, 

" Tstnieje w taj sprawie dość rozszerzona agitacja, 
rych przyjaciele naszego pisma donoszą nam o 
być ks. kanonik Dinder — zdaniem bvromotorów 
się podobno zwolennicy jego na rzekomy fakt, 

tu o niczem podobnem nie wiemy. 

aby się dać wziąć na plewy tego fabrykatu; po- 
sposobem Polacy przedstawiają się jako żywioł 
pod które los ich poddał, traktują ich z niedowie- 
się zrjąć projektem do ustawy kolonizacyjnej, 

* haupt, zastępcą jego Tiedemann. „Między człon 
w Izbie, że ustawa kolonizacyjna nie może mieć 
centrum i Dirichlet z grona postępowców. Dru- 

M wiekiego sensu, ale z zaciętością. W gronie człon- 
szej: Stanisław Chła po wski i Kazimierz Ka n- 
tem Koło polskie w Berlinie, gdzie przeważyło 
ków ceutrum tak, jak oni posłów polskich wspie- 

a która stwierdza poniekąd wyrażone przez nas 
plomatyczna, z której chciał skorzystać. Pomie- 
odrzucony.  Występulące jednak dla tego planu 
dziwą przyczyną odmowy była istotnie niemożli- 
wiedzią na projekt angielski. Wydaje się nawet, 
zadanie Rosji, zniweczenie polonizmu i innych 

©  warzysze znowu przyjdą do władzy. 


radość ogółu i prosi, 
tych ciężkich chwilach szedł na czelę Towarzy- 
stwa z radą i wskazówką 

Ks. Sapieha ze wzruszeniem dziękuje za 


Z Madrytu donoszą, że ajenci Karlistów u- 


DZIENNIK POLSKI. 


Komitet postanowił ze względu na umniej- 


wijają się w północnych prowinciacn, by wyba- ; szenie subwencji ujednostajnienie rasy, i pod 


dać usposobienie ludności. Zdaje się, że nie 
doznali zbyt przychylnego przyjęcia. 

Pester Lloyd dowiaduje się, że w Sofji pro- 
jektowano mityng ludowy, któcy miał uchwalić 
wydalenie poddanych austro-węgierskich. Tylko 
energicznej interwencji konsula austro-węgier- 
skiego zawdzięczyć należy, że książę zabronił 
zebrania się mityngu. 

Zachodnio-pruscy pastorzy występują obec- 
nie z okazji antypolskich projektów z żądaniami 
budowy nowych ewangieliekich kościołów, przy- 
syłania jako kolonistów protestantów i lepszego 
uposażenia pastorów. ; 

Na urodziny cesarza niemieckiego, przypa- 
dające w tym miesiącu, ma przybyć wielu ksią- 
żąt niemieckich do Berlina. W białej sali kró- 
lewskiego zamku mają przy tej okazji przedsta- 
wione być sceny Z niektórych oper, w których 
wezmą udział p. Artot i p. Mierzwiński. 

Graźdanin szydzi z pogłoski, krążącej po 
Petersburgu, jakoby za pośrednietwem księcia 
czarnogórskiego zawarty został związek między 
Niemcami a Rosją o rozbiór Austrji. Excusez 
du pew. Z tem łączy się wypędzenie króla Mi- 
jana i oczywiście wielka wojna. „Widzicie z tego 
— kończy Grażdanin — jak zwulkanizowany jest 
grunt rozmów o kwestji bałkańskiej.“ 

„W Petersburgu odbyło się dnia 27. lutego 
posiedzenie słowiańskiego Towarzystwa dobro- 
czynnosci, poświęcone przeważnie pamięci Aksa- 
kowa. Wzięli w niem udział metropolita mo- 
skiewski Joanieyusz, hr. Ignatiew, Peko Pawło- 
wicz, czarpogórski wojewoda i wielu dygnitarzy. 
Nieobeenego prezesa p. Durnowo, pomocnika 
ministra, zastępował ks. Wasilczykow. Mowę 
zagajającą zakończył słowy: „Cyrylica wsławio- 
na tysiącletniemi bojami, teraz opiera się Ostai- 
niemu napadowi wrogów. Apostolskie dzieło 
Cyryla zwycię. y. Pan zbawi wiernych Słowian." 
Na członków honorowych wybrano: ministra 
oświaty jen. Deijanowa, oberprokuratora Pobie- 
donoscewa, arcybiskupa warszawskiego Leoncyu- 
sza, Płoszczańskiego, redaktora Słowa we Lwo- 
wie, profesora Orestesa von Móllera i Naumowi- 
cza. Na zebraniu przemawiali : Łamański, Be- 
stużew, Rjumin i Muller. 

Zawarty między Serbją a Bułgarją traktat 
pokojowy opiewa : 

„Article seul et unique. La paix entre le 
Royaume de Serbie et la Principautć de Bulgarie 
est retablie à dater du jour de la signature du 
présent traité. Le présent acte sera ratifié ei les 
rat'fications seront éch! ngées à Bucarest dens un 
délai de quinze jours ou plutôt si faire se peut.“ 

(Artykuł jeden i jedyny. Pokój między Kró- 
lestwem serbskiem a Księstwem bułgarskiem zo- 
staje przywrócony od dnia podpisania obecnego 
układu. Akt niniejszy będzie ratyfikowany, a ra- 
tyfikacja nastąpi w Bukareszcie w przeciągu dni 
piętnastu, albo jeśli móżna, jeszcze weześniej.* 

Polit. Corr. dowiaduje się, że między stron- 
nictwem liberalnem a konserwatywnem w Bul- 
gacji i wschodniej Rumelji przyszło do cichej 
fuzji. Stronnictwo konserwatywne reprezentow a- 
ne jest w Filipopolu przez metropolitę Gre rw a- 
zjusza i prefekta Dymitrowa, liberalne 
przez dra Strańskyego i dra Comakowa. 
We wschodniej Rumelji ludność nie bardzo jest 
zadowoloną z turecko-bułgarskiej konweneji. Mimo 
to uważać należy wszelką agitację ski.rowaną 
przeciw księcia lab Rządowi, za zupełnie chy- 
bioną. Bułgarski minister oświaty Radosław 
wyraził przed jedną z najwybitniejszych osobi- 
stości w Filipopolu zdanie, że obydwa kraje bę- 
dą miały wspólne ustawodawstwo, wspólną admi- 
nistrację i Izbę, tudzież wspólny budżet. Oświad- 
czenie to przyjęto w całym kraju z wielkiem 
zadowoleniem. 

Wypracowany przez Mukatowieza eola- 
borat kroackiej deputacji regnikolarnej rozdano 
już pomiędzy członków. Treść elaboratu trzyma- 
na jest na razie w tajemnicy. 

Turecki dziennik Tarik przemawia za utwo- 
rzeniem konfederacji Wschodniej na wzór Nie- 
miec. Mają do niej należeć wszystkie państwa 
bałkańskie pod przewodnictwem politycznem i 
wojskowem Turcji. Turcja byłaby w takim razie 
równie potężną, jak Niemcy. Dziennik ten doda- 
je, że Grecja, z którą się teraz Porta w innej 
kwestji porozumiewa, skłania się już do takiej 
kombinacji. Artykuł ten zwrócił na siebie uwagę. 
| O M 


XXI. Walne Zgromadzenie Rady Ogólnej 
gal. Towarzystwa gospodarskiego. 


Lwów 5. marca. 

Przewodniczy p. Gross. 

Zabiera głos p. M. hr. Borkowski i sta- 
wia wniosek, «by poufna uchwała, powzięta w 
roku zeszłym co do uczezenia ks. Sapiehy me- 
dalem, dziś na pełnem zgromadzeniu potwierdzo- 
ną została. Wniosek ten przyjęto jednomyślnie 
i postanowiono zawiadomić księcia o tej uchwale. 
Rozpoczęła się dłuższa dyskusja nad formą ofia- 
rowania medalu ks. Sapieże, jak również nad 
adresami oddziałów. 

Wchodzi ks. Adam Sapieha i obejmuje 
przewodnietwo. 

P. M. Borkowski wita księcia i zawiada- 
mia, że Rada ogólna postanowiła na cześć jego 
wybić medal. Wyjaśnia, dla czego zgromadzenie 
jest mniej liczne. Winą tego — powiada hr. 
Borkowski — są liczna klęski, jakie nasz naród 
dotknęły. Uprąsza w końcu, by książę dla dobra 
kraju stał dalej na eżele i pracował w przekona- 
niu, że pracuje dla ludzi, którzy potrafią jego 
pracę wdzięcznie ocenić. ataf a 

P. Piotr Gross wyraża imieniem komitetu 


z uznania aby książę w 


te objawy życzliwości, kochając rolnictwo wierzy 
w jego przyszłość i chciałby dlań pracować, mi- 
mo, że niestety ogół rolników Stol na 
uboezu, nie idąc lepszą droga, ale patrząc apa- 
tycznie i zakładając ręce. Książę ceni tę garstkę, 
która od początku podaje stanowi rolni zemu rę- 
kę pomocną, a uznanie tej garstki jest dla niego 
szczęściem, które zapamięta do końca życia. 
Zwraca się w końcu do obecnych, zaznaczając, że 
wielką część powodzenia zawdzięcza Towarzystwo 
ich działalności. Przyszłość nie jest bez wyj- 
Ścia, ale musimy pracować i poświęcać się, jeżeli 
rolnictwo ma być uratowanem. Potrzeba tylko 
obudzenia poczucia obowiązku, a przyszłość bę- 
dzie naszą, bo zwątpić aam nie wolno. 

Huczne oklaski były odpowiedzią na prze- 
mówienie księcia Sapiehy. 

z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawy chowu bydła i reorganizacji stacyj buha- 
jów subwenejonowanych (ref. Breuer). 


ł 
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względem tworzenia stacyj tam, gdzie one są 
istotnie potrzebne, zaprowadzić pewne reformy. 
Komitet odniósł się do oddziałów, i na podsta vie 
ich zyczeń i objaśnień ułożył już projekt re- 
formy. 

Projekt ten jest wielce wyczerpujący i dąży 
do tego, aby za część przeznaczonej na chów 
bydła subwencji, zakapywać odpowiednie buhaje 
w subwencjonowanych oborach zarodowych, tu- 
dzież innych krajowych, i rozdawać je wyłącznie 
pa gdzie można się spodziewać pewnego po- 
yu. 

Delegat stanisławowski p. Jaroszyński i 
hr. Scipio, zwracają uwagę na wnioski uzu- 
pełniające oddziałów stanisławowskiego i łańcue- 
kiego. 

Zabierają w tej sprawie głos pp.: Pań- 
kowskii Gniewosz Wł. Ostatni przemawia 
za przyjęciem wnioskn komitetu centralnego, a 
p. Jaroszyński staje w obronie wniosków 
oddziału stanisławowskiego. 

Stanisław hr. Dzieduszycki przemawia 
za połączeniem obu wniosków komitetu central- 
nego i oddziału stanisławowskiego. 

Po przemówieniu referenta p. Brenera, 
przystąpiono do odczytania wniosków komitetu 
centralnego, które przyjęte zostały znaczną więk- 
szościg głosów w stylizacji pierwotnej. Wniosek 
oddziału stanisławowskiego został jako dodatek 
przyjęty. > ; s =, 

Następuje sprawozdanie sekcji chmielarskiej 
(referent p. Gniewesz). 

Godz. 1. Posiedzenie trwa dalej. 


Tarseramy własno Dziennika Polsk8z0. 


Warszawa 4. marca. (Pocztą do granicy.) 
Bardzo wielu uwolnionych ze służby oficerów 
rosyjskich zgłosiło się do jenerał-gubernatora 
Hurki o pozwolenie do wstąpienia do służby 
wojskowej w Bułgarji. Hurko odniósł się w tym 
względzie do Peter:burga, zkąd otrzymał odpo- 
wiedź, że za legalnemi paszportami może być 
byłym oficerom udzielonem żądane pozwolenie. 

Wiedeń 5. lutego. Cesarzewicz odjechał z mał- 
żonką do Lakromy. 

Filipopol 5. marca. Demonstracja w rocznicę 
zawarcia traktatu sanstefańskiego zrobiła zupełne 
fiasko. Konsul rosyjski Wielieczkow, który 
z balkonn konsulatu wniósł okrzyk na cześć trak- 
tatu, został zelżony przez ludność, która wołała: 
„Niech żyje rubel! Niech żyje status quo ante!" 


Berlin 5. marca. Wielką sensację sprawiła 
mowa Richtera, który powiedział, że pań- 
stwowy socjalizm Bismarka ustaje tam, gdzie 
idzie o interes większych posiadłości i że książę 
kanclerz szyje dla bogatych buty ze skóry ubo- 
gich. Kanclerz zagraża ustawicznie bytowi no- 
wych gałęzi przemysłu. Gdyby królowie i ksią- 
żęta niemieccy nie posiadali w swych majątkach 
gorzelń, to zdaniem Richtera książę Bismark 
nie byłby wniósł projektu ustawy o monopolu. 

Berlin 5. marca. Kapitan 1t-go pułku arty 
lerji Juljusz Górstel, skazany na krótką 
karę więzienna, zastrzelił się w obec zgromadzo- 
nego Sądu wojennego. 

Wiedeń 5. marca. Katecheta gimnazjum przemy- 
skiego, ks. Józef Drozd mianowany został nauczycielem 
gimnazjalnym. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 5. marca. Komisja socjalisty- 
czna obradowała dalej nad projektem rządo- 
wym. Przy postanowieniu o sądowym zakazie 
rozszerzania druków anarchistycznych oświadcza 
hr. Taaffe, że grożące niebezpieczeństwo jest 
bardzo wielkie, że Rząd z tego powodu przywią- 
zuje wagę do uchwalenia niniejszej ustawy. Zda- 
niem ministra druki podobne sa pod pewnym 
względem  niebezpieczniejsze aniżeli materjały 
wybuchowe. 

Berlin 5. marca. W Rajchstagu uzasadniał 
minister Skarbu projekt ustawy o monopolu wód- 
czanym, wskazując na przykład Francji, Anglji, 
Rosji i Ameryki. Powiększenie władzy Rządu bę- 
dzie tylko nieznaczne. Prawo Parlamentu przy- 
znania Rządowi kredytu nic nie ucierpi. W końcu 
wzywa minister do wspólnego działania. Huene 
(centrum) przemawiał przeciw przedłożeniu, za- 
loca jednak odesłanie projektu do komisji. R ic h- 
ter żąda natychmiastowego odrzucenia projektu. 
Wedel Malchop przemawia za przedłoże- 
niem. Dalsze obrady jutro. 

Petersburg 4. marca Journal de St. Peters- 
bourg pisze: Zdaje się, że przywrócono porozu- 
mienie między mocarstwami co do ugody ture- 


| eko-bułgarskiej ; 


pozostaje jeszeze tylko ułożyć 
formę do proklamacji unji i rozstrzygnięcie, czy 
bez oznaczenia terminu, czy według artykułu 17 
traktatu berlińskiego, dalej potrzebne jest jesz- 
cze skonstatowanie, iż mocarstwa zgadzają się 
na ugodę, zawartą między Turcją a Bułgarją. 
Pod tym względem życzy sobie W. Porta, aby 
owo zgodzenie się było sformułowane i wpisane 
w protokół, który ma być podpisany przez re- 
prezentantów mocarstw na konferencji w Stam- 
bule. Dziennik ten jednak twierdzi, iż mocar- 
stwa postanowiły udzielić formalną ostateczną 
sankcję na konferencji dopiero wtedy, kiedy taka 
samą sankcję będzie mógł otrzymać przejrzany 
statut erganiezny dla Rumelji wsehodniej. 

Sofja 5. marca. Doniesienie Poł. Corr. 
Książę zawiadomił dziś po paradzie wojsko o 
podpisaniu traktatu pokojowego. 

Wojsko i ludność przygotowała księciu en- 
tuzjastyczne przyjęcie, Wczoraj odbył się koro- 
wód z pochodniami, podczas którego spalono 
ognie sztuczne. Książę wyszedł wśród entuzja- 
stycznych owacyj na balkon. Burmistrz przywi- 
tał księcia serdecznem przemówieniem, podno- 
sząc jego zasługi, za co mu imieniem całej lu- 
dności wyraża wdzięczność. Książę podzięko- 
wał zaznaczając, że zwycięstwa swe zawdzięcza 
patrjotyzmowi ludu i waleczności armji bułgar- 
skiej. Błowa te wywołały entuzjazm  niesły- 
chany. 

Paryż 5 marca. (Doniesienie „Ajeneji Ha- 
vasa“) Francja oświadczyła, że zgodzi się na 
konwencję: turecko-bułgarską dopiero wtenczas, 
gdy uregulowaną zostanie sprawa cła we Wscho- 


| dniej Rumelji. 


„W. Tzbie toczyły się obrady nad znanym 
wnioskiem o wydaleniu książąt krwi. Po prze- 
mówieniu kilku deputowanych części za, częścią 
przeciw wnioskowi, oświadczył Freycinet, że 
uważa wniosek ten za zbyteczny i niepotrzebny. 
Rząd będzie umiał w razie potrzeby chwycić się 
potrzebnych środków. Izba winna iiczyć na czuj- 
ność i energję Rządu. Po tem przemówieniu, 
odrzucono wniosek 345 głosami przeciw 195, toż 
samo wniosek fukultatywnego wydalenia 338 gło- 
sami przeciw 188, a przyjęto natomiast za zgo- 
dą Rządu porządek dzienny, według którego Izba 
liczy na czujność i energję Rządu, który stoso- 
wnie do okoliczności użyje środków potrzebnych. 
Socjalista Camelinat chciał interpelować o 
zajściach w Decazeville. Izba odroezoną została 
do czwartku. 

„Madryt 5. marca. Królowa nie opuszcza łóż- 
ka i nie przyjmuje nikogo. 

, Komendant Kartageny wydał surowy zakaz 
zbliżania się do fortów. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 4. marca. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 203:25 do 
206'50, Kolei Liwow.-Czern.-Jassy 23450 do 238—, Banku 
nipot. galic. 283 — do 287:—, Banku kred. gal. 215-— do 
222'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5% 10125 do 102:45, Towarz. kredyt. 
gêl. ziem. 40/, 92:75 do 94 —, Tow. kred. gal. ziem. 59/, 
101:25 do 10225, Tow. kred. gal. ziem 4%), 91-25 do 9250, 
Banku krajowego 4'|4*/, *. a. 9325 do 9425, Banku 
hip. gal. 69, 10260 do 103:60, Banku hip. gal, 5° 9855 
do 99'55, Banku hipot. gal. z 5%% prem. 10075 do 101-75, 
II. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośc. 
p)awniej 6*/,) 30/. w. a. w likwid. —— do 54 —, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5%,) 24,9], w. a. w likwid. —*— do 
51—, Ogóln. roln. kredyt. rakł. dla Gal. i Buk. 60/, los 
w 1. 15 —— do -=—, LV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 5*%/, 10450 do 105:50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6*/,) 3°% w. a. w likwid. 

e ——, 39, Obligi komun., Banku krajowego 
L emisji 9825 do 89-25, Pożyczki krajow. £ roku 1813 
6%, 102:75 do 104*—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
92:25 do 9325, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Losy miastz Stanisławowa 2450 do 2650. V. Monety 
Dukat hole::derski 5:83 do 5:93, Dukat cesarski 5:87 do 
5'97, Napoluondor 9'96 do 10:40, Pół-imperjał rosyjski 10 30 
do 10:40, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1:23'/, do 1:25'/,, 100 marek niemiec- 
kich 61-20 do 62*05, Srebro za 100 złr. —'— do ——, 
Kupony w srebrze z% 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają.“ 

Wiedeń dnia 5. marca godzina 10, min. 35. Akcje 
kredytowe 29970, Angło-Austr. 114'30, Akcje banku Union 
——, Kolej Karola Ludwika 20475, Połudn 
Reuta papierosa —'—, Listy zastawne galic. banku bipot, 
——, 4f, Galicyjski bank krajowy 9350, Obligi 41o 
polyozki krajowej z roku 1883 92—, Losy z roku 
1864 ——, Napoleondor 10:01, Rube! papierowy 125. 
Uposobienie: chwiejne. 

deń dnia 4. marca godz. I miu. 45. Akcje alp. 
tow. górm 3160, Węg. akcje kredyt. 30750, Akcje anglo- 
austr. 118:80, Akcje banku Union 74—, Akcja Karola 
Ludwika 20425, Akcje kolei północnej 23675, Akeje kolei 
południowej 146 —, Akcje kolei Alfóldzkie; 19050, Akcje 
Staatsbahn 252:30, Akcje kolei Lwowskc-Czerniowieekiej 
23625, Akcje kolei węgier. północno-wscnodniej 178-75, 
Wiedeńskie losy 125-35, Akcje kolei Rudoifa ——, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 74 —, (łalicyjskie oblig. indemn. 104*75, Losy 
regulacji Cisy 124:90, Losy Linderbanku 118:25, Węgierska 
renta 104*72, Akcie banku związkowego 111-60, Akeje banku 
obrotowego —-—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'-—, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel pavierowy 124a 


—— 


Węgierskie losy 119'60, Marek niemiecki ——, 
bienie: stałe. 

Wiedeń dnia 4. marca godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85'70, w srebrze 85-90, Renta 
w złosie 114'10, 5°% %ustr. renta marcowa 10185, Akcje 
banku wiedeiskiego 874*—, kredytowego 29950 Londyn 
126-05, Srebro —*—, Napoleondor 1001, Dukat ces. 
men. 5'95, 100 marek niemieckich 61°75. 

Börlin dnia 4. marca godz 5. min. 35. Rosyjski 
banknoty 20240, Akaje kredytowe 49250, Lombardy 
206:—, Galicyjskie 83-50, Kolei rumuńskiej 63-05, Austcja- 
ckie banknoty 161%. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy --—. 

Fąryż Benta 3'/, 82%6. 

Telegramyj zbożowe ý dnia 4. marca, — Wie- 


Usposo= 


deń: Pszenica ——, do — —, sr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., urudza —— do 
—— złr., owies —— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
rosent —— do 3650 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
ilogramów (na wiosnę) 8:21 do 823 złr., rzepak 
= 1 WE pie. złr. z Pszeniea żółta 

iecień-maj m —— m., spirytus 
loco 36:80 m., olej rzepakowy —— m. Pary nA mąki 
195 kler. 47:25 fr., olej rzepakowy ——, spirytut ka 


Nafta. Wiedeń: dnia 5. marea: 1250 do 1275. 
Brema: 685 d Hamburg: 730 na marzec 
700 na sierpień-grudzień 720. Antwerpja: na marzec 
1814. Nowy-York: 7*7,. Filadelfja: 7t. 
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Przyjechali do Lwowa 


dni» 5. marca 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. B. Joez, z Krzywcza. I. Jod- 
ko, z Rosji. Dr. W. Czajkowski, z Przemyśla. M, Griin- 
berg, z Odesy. L. Neumann, z Wirtzburga. D Wachtel, 
z Wrocławia. I. Zangen, z Przeworska. A. Boek, s Berna. 
M. Linse, z Lipska. N. Buki, z Wiednia. 

HOTEL ŻORŻA. M. Skibniewski, z Rosji. A. Le- 
szczyński, z Zabłociec. K. Postruski, z Wojniłowa. A. 
Fedorowicz, 3 Wiednia, 

HOTEL LANGA. L. Lityński, z Gródka. H. Bro- 
milska, z Mościsk. S. Zuckerbacker, z Wiednia. B. Chrząszez, 
ze Słowity. Dr. J. Au, s Dublan. 

HOTEL EUROREJSKI J. Czajkowski, a Sarnik. 
W. Żurowski, z Brzeska. W. Nigiński, z Rosji. B. Da- 
widoff, z Kijowa. S. Kohn, z Wiednia. A. Kraft, z Ra- 
dymna. 

HOTEL ANGIELSKI K. Michalewski, z Myszko- 
wie. W. Sokolnicki, z Wołynia, Z. Kościszówski, z Bełe- 
tuji. A. Rosowski, z Łodziny. Z. Kahane, z Dublan. 

Z e 


NADESŁANE 


Tani środek leczniczy. Cierpiącym na żołą- 
dek poleca się używanie „proszków seidliekich Molla,” 
które kosztując mało, wywierają jednak bardzo trwałe 
rezultaty lecznicze. Pudełko z przepisem 1 złr. Codzien- 
nie rozsyła za pobraniem pocztowem aptekarz A. Moll, 
ck. liwerant nadworny, Wiedeń, Tuchlauven B. W apte- 
kach prowincjonalnych należy żądać wyraźnie preparatu 
Molla z tegoż marką ochronną i podpisem. 1 


Nr. 9. 

Odpowiedź do zauważenia. Prosimy zapytać 
osoby dotknięte chronicznym katarem, astmą lub 
suchotami jaki był początek ich choroby, wszy - 
scy odpowiedzą : Kaszel zaniedbany. I dlatego 
zalecamy leczyć katar przy rozpoczęciu. Dwie 
Kapsułki Guyot'a przy jedzeniu wystarczają; 
tania cena tego środka (5 do 10 centów na dzień) 
czyni go dostępnym dla każdego. Kapsułki Guyot'a 
są białe i opatrzone podpisem Guyot odbitym na 
każdej kapsułee. Na wszystkich etykietach znaj- 
duje się ten podpis w trzech kolorach. Wyrabiają 
i sprzedają hurtowo 19, rue Jacob w. Paryżu. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca 4 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oras mala- 
ga w różnych gatunkach po cenie 2 złr. do 3 str. 50 ct. 
> A a 


Med. chir. etc. 
Dr. Juljan Csesznak 


e. k. lekarz, 1323 4—5 
ordynujący w „Domu karnym“ 
w Mtanisławowie, 


mieszka obecnie w domu Halperna na I. piętrze 
(gdzie sklep Wgo K. Piskorza) i udziela rady 
lekarskiej od 9. do 10. rano i od 2. do 4. popołudniu? 


| Zk li. | ZEE ZÓLOTE | 
Jako pewną i korzystną lokację kapitała polecamy 
4:|,|, Listy zastawne Banku krajowego 
5°/ galic. Obligacje komunalne 


1067 posiadające gwarancję krajową 1—0 3 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy è kantor wymiany. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji także za zaliczką. 


SCHUSTALA i 


w Nesselsdorf, 
zaopatrzyła swój skład we Lwowie 


nigkich cenach. 


kubi E i EOE Z iI E EEE 


kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 


ddd Ii. a i e EE LTE 


C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów 


r Karota Lutetia l ©, 
najnowsze powozy, jako to: bryki, fotony iety, „coupeeB*, landauery, 
RE BE AAR węgierskie Wó tarantasy it. P-, po ile możności EJ 


Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, 
siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- 


Spółki 


odwrotną pocztą. 


SOGOKODRKGE 


1012 19—0 


ssd 


PSO COCCOCOGOODOGÓGOCÓGŚGE? 
s! Podniesiono myśl założenia 2 
GARBARNIK 


i zawiązania w tym celu silnej spółki zarobkowej. 


od 
tel 
el 
W 
i 


Warunki dla przedsiębiorstwa nader 


Możność założenia tej garbarni przez samych garbarzy lub þ 


b też innych kapitalistów nie wykluezena. 


5 Bliższych szczegółów udzieli podpisany burmistrz w Podhajcach. 
Borowski. 
pecsssszzzzscisscczzsss=a 


KR 


zal przydatne prawie gotowe, — zapraszamy zatem zasobnych gar- 
barzy zawodowych w kraju do przystąpienia — i wzięcia czyn- 4 
nego udziału w założeniu i prowadzeniu fabryki. 


Ó 
O 
w 
te! 


korzystne, budynki rel 


1373 2—3 
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X 
b 
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Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKGYJNY BANK KIEOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym. man 
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 


1090 22—0 


owość w zakresie prezerwatyw 


z pęcherzy rybich i gumowych prawdziwych francuskich bar- 
dzo delikatne, tuzin 1:20, 240, 3, 4 i 6 zèr. 


Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gąbki angielskie, tuzin 3 zir, 


poleca 


MARCIN MULLER 


we Lwowie, ulica Halicka l. 17. 


| Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego. 


1089 12—0 


Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w Paryżu, na 
ulicy de Arbre see. 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatunku 
up iwry i kiły. Bandaże te rupturowe, znane do obeenej chwili, miały za 
cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy zas MARNE rozwiązali trudne zadanie 
podtr.pmywania i zarazem leczenia tego kalectwa za pomocą Randażów 
elektro - medycznych. 
wstrząśnienia i bolu i leczą tę niemoe w krótkim przeciągu czasu. — Cena 
pojedyńczych 30 franków (oznaczyć na ktorą stronę), 
Sposób użycia dołącza się zwykle. 

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 

cznego p. Rudolfa Manna i apteki K, Mikolascha. 10 


które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez 


odwójnych 50 franków. 


ortopedy- 
38 18 


18—0 


RCI. "REC 


"poc r 


zki seidlickie. 
Tylko prawdziwe. 


jeżeli nu każ dwj ctykiosie pudełka «ydrukowany jest 
orzel i A. Moila firms uołożona. 

Niezawodna skute zneść leeznieza tych prosz- 
ków przeriw nu-juporez*wszym eierpieniom żeląd- 
ka apodnich części elała, przeciw kurczom żo- 
ladka. zafiezmienia, zgadza, przeciw zatwardzen u, 
przeciw cierpieBiem wątrory, kongestjom krwi, 
hemoroidoni ` majrozmaitszym ehorebom kobieeym. 
spowodowała od przemało kilkadziesiąt lat eraz 
większe rozpowsapahnienie. 


4085400 KŁ + 


gatunków jedynie odpowiedni 


na- PACZEK SIL, 


Ad. Ig. Mauthnera i Syna w Wiedniu, 


1210 poleca HANDEL -10-19 


Kandydat notarialny 


z egzaminem, 10-letnią praktyką i z własną 
kaucją poszukuje posady. 


Zgłoszenia pod adresą: A. G. 
w Wojniczu. Bi 243 


- Prawdziwe sadzonki 
Chmielu z Zatecu. 


Podstawa uprawy chmielu jest zawi- 
słą od pewności sadzonek, od których 
wydatność produłtu zawisła. Jak zawsze 
tak i w tym roku wysełam pewne wy- 
brane zateckie, miejskie sa- 
dzonki chmielm z najdoskonalszego 
gruntu, krótkie po zł. 7, długie silne po 
zł. 8 za 10u0 sztuk, pod gwarancją udatno- 
ści kiełkowania. 1242 1—:0 


Łaskawe zlecenia i zapytania upra- 
szamy adresować: A. L. STEIN, 


Hopfen- u. Hopfenfechser Versa ndtgesehaft 
in Saaz (Böhmen). 


Buhaj rasy Kuland 


2 leini. 
Żyto jare i żyto lasowe 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 
Ożomia poczta i stacja kolei KK. L. 
Nądowa-Wisznia. 1382 1—3 


Udziela się pożyczki hipote- 
czne na dobra i realności 
miejskie z wyjatkłom we 
Lwowie na dragą pozycję 
po Banku na 6 do 7 procent. 


Pośrednicy wykluczeni. 
Zgłoszenia pisemne przyj- 
muje Administracja tego pisma. 


Mp Da Post! ë 
ZTOŁFISZ 


moczony po 40 et. kilo 


suchy 


Wyzina solona po zł. 140 kilo. 
Śledzie holenderskie mleczaki 12 et. szt. 
s wędzone po 10 ct. sztuka. 
Łososio Śledzie wędzone po 20 et. szt. 
Moskaliki około 80 szruk beczułka 2 zł. 
Śledzie zwijane z cebulką „  3zł. 

szwajcarski stary 88 et. kilo. 
ementalski po zł. 1:60 , 
Romadour „ „ 120 „- 
Imperial 25 et. tabliczka. 
Strachino, de Brie, Roquefort i t. 


poleca” handel 


ST. MARKIEWIEZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


sam > zzo 


p. 


+ LECZENIE 
KSO Suchet, 
ete eo eN, Zapałenia oskrzeli, 


ya 

Ą AED 

+9 % 
„ 


Katarów, 


SABOURDY 


Apike KESTIVIER 
3, uliea de Choiseul, 


w 
NŚ 
8 


Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikęlascha i J. Wewiórskiego 
wniej Nahlike. 1054 


Wydawca i redaktor 


gre 


jako weleranie do skutecznego leczenia gośćea, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn rwania członków 1 paraliżu, 
bolu głowy, uszów i zębów, w formie okładów na wszalsie skaleszenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. — 
Wewnątrz zmieszana z wodą przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis ł znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Ump. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, e. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprassa się P. T. Publiceność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA, i te tylko przyjmować, 
które opałrsone są marką ochronną t podpisem. 


in. N. 1886. 
„ 90 i 120 kilo | Państwo Zassów pod Czarna 


da-f. 
5—0 ! skiego. 


Flaszka z dokładnym opisem 80 ct. 


w BERGEN (Norwegji). Ze wszyst- 
kich w handlu znajdujących się 
do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. 


a liczne zapytania z prowincji odpo- 
wiadam, że pogłoski, jakobym z po- 
wodn nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zęby i 


„ŚMWIGUSA” 


dwutygodnika humorystycznego 
wyszedł Nr. 5. z bogato kolorowanemi 


ilustracjami. szczęki iki: A n LA 
; X PRE a żądanie zniecz cokainą. | 
AAN pt dz SĄ WTO Moje środki do pielęgnowania zębów 
PARK w RZ i uet (wody i proszki) tak u mnie jaki 


Reforma,* „Tygodnik Illustrowany,* 
„Bluszez,* „Kłosy“ itd, uznały „SŚmigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 
j =” Redakcji: Lwów, Halicka 

Prenumerata tylko 
1 złr. 20 ct. 


w handlu Wgo Ludwiga ulica Ialicka, 
Lwów, Rynek 1. 24. 


M. D. Lisowski, 


kwartalna 1109 10—0 dentysta 


Francuskie biżuterje i imitacje 
brylantów, oprawne w szczere 


Zamne i gorace i Talmi złoto 
poleca znany z taniości i rzete Iności 


ŚNIADANIA |, MAGAZYN 2788 5—0 
M WEIN 


wyborne zawsze Świeże 
Lwów, plac Trybunalski 1. 1. 


Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 ct. 
ESNIE 


Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co- 
| dzieunie wieczór poeząwszy od godziny 8. 


angielski. Wina i t. p. poleca 
HANDEL DELIKATESÓW 

w Kawiarni Marka Danka 
pod „Koroną Węgierską* przy ulicy Or- 


ST, WOJCIECHOWSKIEGO |w Kawiarni Marka Danka 


Lwów, nliea Chorążezyzna. 
| wszelkiego rodzaju goracych i zimnych 
napojów oraz przekąsek. 
Są także wyborne bilardy. 
Pierwszy we Lwowie 


bilard z żokiejem. 


oraz 


Pszenica jara australska 


premiowana na wystawie w Prze- 
myślu do sprzedania po 9 zły. za 
100 klgrm. 


Zarząd ekonomiczny Medwedowce 
poczta Buczacz, 1383 1—3 


Do właścicieli majątków. 


Poszukuje do nabycia majątku 
ziemskiego blizko stacji kolejo- 
wej, z dobremi budynkami i 
odpowiednia ilością łąk i lasu 
w cenie od 20.000 złr. do 
Ł0.000 złr. Majątki górskie 
mają pierwszeństwo — wypłata 
całkowitej sumy kupna gotówką. 
Oferty z dokładnemi wykazami 
będa tylko od właścicieli 
uwzględnione — które proszę 
adresować do Administracji 
„Dziennika Polskiego“ pod lit. 
1376 2—3 


Fabryka nawozów sztucznych Arcy- 
księcia Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec — 
poleca P. T. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr pod uprawę 

wiosenna 1350 3—27 


maka kościaną parowang 


i wszelkie wyroby nawozów szlu- 

cznych, z poręczeniem zawartej 

ilości żywiołów roślinnych, po cenach 
umiarkowanych. 


Wprost z Ameryki południowej 


od producentów sprowadzona 


wyborną 


KAWE 


poleca pod godłem 


„SY RIUSZ“ 


SKŁAD KAWY WE LWOWIE 
ARTURA KOŚCICKIEGO 
Chorążczyzna, l. 22 na dole. 

rozsyła za zaliczką Kosztuje we Lwowie 
1 kilo ztr. 150 ctn, i zł. 160 ctn, 


Sadzonki | nasienie leśne. | R 
Jednoroczna sośninę po 80 ct., | 4*/, kilo złr, 7:70 ctn. i złr. 820 ctn. 
; dwuletnie świerki 1 zł. 50 gal Franco. 1011 40- u 
| akacje 2 zł, 50 ct., olszynę SE transport 


wineji 


Co meses 


k zł. za 1000 sztuk. Wyborne > 
nasienie sosny 1 zł. 30 ct.) Nie powierzchowna 
| świerka 67 ct. za 1 funt p 

oraz sprzedaje na miejscu pię- 
kny zarybek Karpł królew- 
skich po 1 zł 50 ct. za kopę. | 


1342 6—20 ; 
ADLERAUCING E 
Najznakomitsi lekarze zalecają 
PAPIER WLINSI przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, choro- 


bom gardlanym, grypie, gośćcowi, 


tylko sumiennie i radykalnie prze- 
prowadzona kuracja chorób syfility- 
czmych jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
Takową zapewnia na podstawie sci- 
słych badań i lieznych doświadczeń swej 
piętnasto letniej praktyki Speejalisia 
do chorób syfilitycznych i skór- 
mych, praktyczny lekarz medycyny, chi- 
rurgii i akuszerji 


J. KURPIEL, 


| mieszkający przy ulicy Wałowej l. 
l 3, I. piętro, drzwi Nr. 16, 


żach i t. p. Użycie | ordynuje od godziny 9. do 1. przed polu- 
bolom w krzy p SJ dniami od% do 5. po południu. Rany, 


tego papieru bardzo proste, jsdynie (EE + wyrzuty skórne wszelkiego ro- 
urzyłeżenie wj; tarcza 1 Pozostawia | dzaju, zakaźne i kataralne, npływy u ko- 
tylko lekkie świerzbienie. | biot i mężczyzn se ky, zgubne skutki 

ce a 3 3. amogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im- 

We Lwowie W apteka h pp ohteni, nasieniotoki, inklinację do su- 
Mikoluseha, Wewiórskiego i Krzyza- chot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre 
newskiego, Bejsera, Sklepińskiego. | wypadki niepłodności, leczy bez bolu 

W EMkowie w aptekach pp pranie j pod zaręczeniem najściślej- 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 


szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra- 
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa 
1072 12—20 ' i w sekrecjonalny sposób 1191 9—0 


odpowiedzialny; Jósef Laskownieki. 


Najtaniej poleca handel 


FE KNAUERiSYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, płac Kapitulny. 
Wyroby z włóczki, 1016 3 


Chustki mniejsze i większe, kamizelki bez rękawów i zaręka- 
wami. spodnice, kamasze, pończochy itp. 


Dla dzieci sukienki, kajtaniczki, czapki. 


VESIGATOIRE ROSE «« A. BESLIER 


z Kantarydanem Sodowym 


Pryzsczydło to jest o wiele czystszem i o wiele silnicjszy sprawia skutek od 
M wszelkich innych; daie się przechować bez zmiany pod wszelką szerokością 
geograficzną nie sprawia boleści, ani rozdrażnienia pęcherza. 

Papier nacywający (epispastique) wydoskonalony, N*1,2i3 Stopudcłek. 20 fr. » 
Mouches de Milan na dwóch kitajkach, 12 tuzinów.........-.12112.1 4 fr. 80 
40, RUR DES BLANCS-MANTRAUX, PARYŻ 
We Lwowie : w aptekach PP. Mikplaschn, Wewiorskiego i Krzyzanowskiego. 


KOCIE CZE s aan 


Nowość w zakresie prezerwatyw 


z pecherzy rybieh z gumowaniem i ronles, prawdziwe francuskie 
bardzo delikatne. nadzwyczaj praktyczne, jakoteż gumowe, od zł. 1 —5 za tuzin. 

Giąbki delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin, 
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1183 5—0 


HÜBNER i HANICE we Lwowie. 


PRZ 


AE EVER TAIE 
GHAPOTEAUT 


m n eo - 

Zawierające Pepteny porsinowe, 

(Hieso wolowe strawione i tutwe do assymilacył.) 
Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi. 

„Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, przemie- 
niają się na tak zwane peptony, które łatwo wchłaniają stę, przechodzą 
bezpośrednio do krwi i służą do wytworzenia tkanek, mięśni i kości. 

Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tra- 
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony sa najzupełniej 
podobne do tych peptonów, które powstają w żołądku. dla tego leż 
mogą służyć za środek odżywny dla bardzo ciężko chorych, nawet 
wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. k więc wspo- 
mniane wino peptonowe znajduje zastósowanie : u chorych niedo- 
krwistych, u suchotników, u cierpiących na żołądek, u chorych znajdu- 
Jących się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetytu, 
u czuj „zyeh wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek ciezkiej pracy, 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiania. 

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mieka u matek 
karmiagich, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę. 

: Skład w Paryżu, 8, rue Vivienne, 
g szych aptekach. 


jak również we wszystkioh znaozniej- 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


niezawodre i wypróbowane Środki 


> do wywabiania 
; j wszelkich plam. 


gd AMANDINA usuwa plamy po- et.||KORZEŃ MYDLANY biały, służy ct. 
wstałe z soków cukrowych, biał- do prania materyj jedwabnych 
ka, lodów itp., flakon. . . . . 2 otłnszezonych i zbrudzonych pa- 
APSEINA wyciąga plamy tłuste z KICCIDoO ecni k Fs S. 04 
materyj jedwabuych kolorowych 25||MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE ażywa się 
ACETINA niszczy plany alkali- do wywabiania plam zastarza- 
czna i moczowe, flakonik . . . 20]| łych z matcryj bawełnianych, 4 
BENZOLINA wywabia plamy tłu- wełnianych i jedwabnych kawałek 25 
ste i potowe, maziowe i pokosto- ODALINA najlepszy środek do 
we, flakonik mały 20 cnt. cały  80|]| czyszezenia sukień męskich, usu- 
BRAZYLINA prane w brazylinie wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
materje czarne wypłowiałe i po- tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze- 
lamione odzyskują pierwotny kolady, pleśni, wilgoci, śmietan- 
olor, połysk i sztywność pakiet 06|| Ki, rosołu itp. flakon . . .*- . 35 
| ETILINA usuwa plamy powstałe OKSALINA wywabia plamy atra- 
z podług, z farb anilinowych, tra- mentowe, rdzawe i krwawe, z pa- > 
; wy, lakierów i smoły, fakon. . 25| piera i bielizny, flaszka. . . . 25 
É JANINA rozpuszcza plamy czarne QUILAJA materje wełniane i je- 
powstałe na skórze przy farbowa- dwabue. prane w odwarze Quilai 
nin włosów, flakonik . . . . . 30|| trac a * ipoden 
JAVELINA używa się do wywa- POZ AREA w 
biania z Mielina plam Miec nia traci, pakiet . . . « « « . 06 
wych, a mianowicie powstałych z WYSKOK TERPENTYNOWY n- 
piwa, wina czerwonego, owoców, suwa plamy pokostowe, olejne i 
konfitur, atramentu itp., flakon  20j| żywiczne, flakon . . . . ... . 25 
KWASEK w laseczkach używa się ZIEMIANEK oczyszcza materje 
do czyszezenia palców z atra- białe wełniane z brudu i knrzu, 
j mentu, laseczka Æ +: . . . « « 051 pakiet. ss seran rza a RÓ 
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Główny slrład. 


Fortepianów, Pianin i Organów 


jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


Nauka gry na foriepianie 
w 3 oddziałach i 8 klasach od pvczatków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i historji mu- 
zyki. Do składu nadeszły z nejlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe 


* na raty miesięczne 
od 16 zr. w. a. 


Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY 
pokojowe i kośeielne fabryki łUstey © Co. 


QYSRYAKYAŁYGRYAŁYGRY4R|GRYSŁYAŁYSŁYSRYSRYSŁYO 


iPASTILLES GERAUDEL; 


> 

> Z CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEGSKĄ 

Działające przez wdychanie í spechłanianie w chorobach kanałów 
s oddechowych : 


à 


PRZECIW 

Nieżytom, Kasziowi aerwowema, 
Zapaleniu opłucnej, Cierpleniom krtani, 

Chrypoe, Katarom, Astmie, I t. p. 
Wszyscy lekarze zalecają używanie PASTYLEK GEKRAUDEL'A, 
a potępiają używanie środków przygotowywanych zc amołą w formach 
sanierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukierki, 
W kapaużki, pigułki i perełki smołowe, To samo odnosi się do Syropów i t, p. 


(Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące się abak figury anatomicznej poniżej zamieszesomej.) 


TATATATA 


Tahy 


WADY | NIEDOGODNOŚCI ZALETY 
Oukiarkdw, Pasiylek zmołowych Gówmóńe 
N Kapzułek smotowych i t. p. działających w. 


AWAWAWAWAWYEWAWAW. 


4 1. — Kanał pokarmowy, przez 
który przechodzą cukierki, kap- 
)> <nłki I perełki amołowe twarda 
M: nierozpuszczalne w ustach, 
p dostają sią da żołądka jako po- 
karm, a najmniejsza cząstka 
Ś maty nia wchodzi do kanałów 
> oddechowych, a co właśnie było 
ich przeznaczeniem. 
N 8. — Krańcowy ołwór kanad 
a pokarmowego, przez 
który przedostają się 
da żołądka cukierki, 
ślikepsułki ' 1 perełki 
W amołowe, obciążając 
go substancyami ga- 
łaretewatymi i ocu- 
p- krowanymi : gumą, 
ginkasg i t. p., Spro- 
wadzają utratą apes 
ytu, choroby 20- 
gar". dolegliwości 
p gestryczne itp. 

3. — Kaska, w ktorej 
(2): się w dal- 
P szym ciągu przypa- 
Miłości spowodowane 
NA cukierki, kap- 

sułki i perełki smo- 
lowe w wysokim stopniu niestrawne, 
- sprowadzają nareszcie ciężkie choroby : 
d Zapalenia kiszek, uwrzodzenie, zatwardzenie 
albo uporczywa rorwelnienie, i t, p., A to z 
powodn aubstancyi narkotycznych w ich 
skład wchodzących, to jest : opium, soll 
pr opium, morfiny, kodeiny, 8 których 
używanie stanowcza potępionem zostało 
Cz wazystkich lekarzy jako szkodliwe „ amia ustępują. 
i niebespieczne. (Gazeta des Hópitmua, 23 Listopoda 1833 NIE 
PASTYLKI GERAUDPL"A sq nicebydńć dla każdego, kto wiruda D 
P alos zbytecznie, dla tych którzy pracują na otwartem powisesmu i sq wye: Ś 
tawieni na zmiany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni podczas 
ich zajęć do polykania kurzu lub wyziewów draśniących : Robotników sa- 4 
€ kladów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, Spiewaków, Aktorów, Mówców, D 
> Kaenodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauceycieli, Urzędników dróg żela- 
e ii. pit. p. a htórym mogą one jak najskuteczniej sastąpić -zagć | 
€ 


A. — Kanały oddøhewe, prasz 
które wysiewy ochronne í le 
M cznicze amały wytworzone w 
veasie ssania Pastyjek Gárau- 
del'a, kanieczute są wolągaiome 
i pochłonięte za pasą oddy- <$ 
chania, zanim się do płac dos- 


ppe W 
U 


wohodzą <4 
za każdem welągnie- 
niem powietrza, zgę-P- 
szczają się uatarałnie 4 
i wywierają na y ) 
natychmiast ich daia- 
lanie dohreczynne. <4 
Na moe, wyłarych 
T r 
bie łatwo zdać sprawę À 
z naturalne ania D) 
Paatylek Górandel'a, 4 
ocenianych przes je» 
den s najpowaźniej- 
szych organów medy- 
aznych wa Fran w 
następujący a b; 


n suhtelnych i cienkich, smisssanych 
n suba'ancyami pomooniczymi w dobr. 
„działaniu, odrzucając w:selkie substancya 
n narkotyczne. 


„ do tego stopnia nagłam i natychmiastowem, | 
n da po użyciu nawet kilku PASTYLEK Ginan- -ei 
n DEL'A napady kasału j 

D' Dstwie. , 


kiego rodzaju odwar s różnych ziółek. A 
Więcej jak sto tysięcy osób wylecza się corocznie Pastylkami Góraudał'a, a b 
p. Góraudel posiada więcej jak 40,000 listów dziękczynnych i zaświadczeń. 4 
Pastylki Góraudeł'a są jedynemi pastylkami smołowemi jakie 
p otrzymały nagrodę przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro- 4 
gs powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wyprobowane w skutek rozpo- 
rządzenia ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa- g 
b ¿nione w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu SĄ, | 
NP wskasńakami o ic” a + GO, 
z Iein ai wra x; wen es 13.50, 4 
(WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWNJ WŁADZY) 
A. GERAUDEIL, aptekarz w Sainte-Menchouid (Francya) 
Na żądanie wysoła ra bozpłamee i franco © parek na prép. 
Wo Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wewiosskiego, 
Krzyżanowskiego, Beisera, - a 
ZA ZIE T FLT 
Sklepiúskiego i innych; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka 
i Wiszniewskiego. 1102 8—0 


ATAT? 


ooo 
WYSZŁ 
DRUGA SERJA 


Illustracyj do Powieści 


SIENKIEWICZA. 


TRZECIA NERJA wyjdzie w Marcu. 
Całość 12 illustracyj. 


Cena całości 8 złr, duży format. 
93 33 4 e mały s 


Ż dniem l. Kwiętnia cena będzie podwyższona na 10 i 5 zir, w. a. 
Nabywać można u 


E. TRZEMESKIEGO 


fotografa we Lwowie. 1379 2—3 


Z Drukarni „Dziennika Polakiego,* pod zarządem Jana Mittiga. 


